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KAWĘ, HERBATĘ
i  T O W A R Y  K O L O N J A L N E

p o le c a :

OLSZOWSKI
KRAKÓW, Mały Rynek.

Przestrogi i ostrzeżenia.
P isząc  p a rę  d n i tem u  o  b eznadz ie jne j 

Sytuacji, w  ja k ie j zna jd u je  się  p a r la m e n ­
ta ryzm  w  Polsce, w yraziliśm y p rz e k o n a ­
n ie , że p o lity k a  rz ą d u  i stw orzonej p rzez  
n ieg o  w iększości, może doprow adzić  do 
tego , że opozycja, pozbaw iona w szelk iego  
w pływ u n a  to k  p racy  ustaw odaw czej o ra z  
sk rę p o w a n a  do  osta tecznych  g ran ic  w  sw ej 
dz ia ła lności, do jdzie  do  p rz e k o n a n ia , że 
d a lsze  je j p rzeb y w an ie  w  se jm ie  w  obec­
n ych  w a ru n k a c h  n ie  ty lko  n ie  m iałoby  
najm n ie jszeg o  sen su , a le  m ogłoby się  o k a ­
zać szkod liw e zarów no  ze s tan o w isk a  je j 
in te re só w , ja k  i  z ogólnego p u n k tu  w i­
dzenia .

D zień  w torkow y zak tualizow ał tę  m oż­
liw ość  b ard zo  pow ażnie . P o ra ź  p ie rw szy  
z try b u n y  sejm ow ej p ad ła  zapow iedź opu ­
szczen ia  se jm u  p rzez  opozycję. P o raź  
pierw szy7 to, o czem dotychczas m ów iono, 
a  n ie k ie d y  n ieśm ia ło  p isano , znalazło  
swój n ieo fic ja lny  n ie ja k o  w yraz- W  fo r­
m ie , n ie  n asu w ające j n a jm n ie jsze j w ą t­
p liw ości, zostało s tw ierdzone , że sp raw y  
zasz ły  już ta k  da leko , iż opozycja może 
być zm uszona do  pow zięcia  decyzji, k tó re j 
n a s tę p s tw a  byłyby  z pew nością  b ard zo  
pow ażne.

Czy to  o s trzeżen ie  z try b u n y  sejm ow ej 
o d n ie s ie  po żąd an y  s k u te k ?  O baw iać się 
na leży , że p rzeb rzm i ono  ta k  sam o bez 
echa, ja k  w ie le  innych, k tó ry ch  słuszność 
po tw ierd z iło  życie w  całej rozciągłości. 
J e d n ą  z n a jb a rd z ie j i n a jśc iśle j p rz e s trz e ­
ganych  w ytycznych obecnego  reg irau , je s t 
ab so lu tn e  n ie liczen ie  się  z o p in ją  jego 
p rzec iw n ików  politycznych, o raz  ignoro­
w an ie  i lek cew ażen ie  ich ra d  i p rzestró g . 
P o d  tym  w zględem  jes t sanac ja  isto tn ie  
n iezw yk le  k o n sek w en tn a . Od te j lin ji n ie  
w idać żadnych odchyleń  i w ahań . P rz y ­
sw oiła  sob ie  m onopol m ądrości politycz­
n e j i  n ie  zam ierza  z n iego  zrezygnow ać. 
J e s t  zadow olona ze  sieb ie  i  to  je j w y sta r­
cza. O re sz tę  n ie  d b a  w cale...

D la  o b ro n y  i u za sa d n ie n ia  p ro jek to w a­
nych  p rzez  n ią  zm ian  w  reg u lam in ie  se j­
m owym  zm obilizow ała w iększość rządow a 
na jw y b itn ie jsze  sw e siły  p raw n icze . P o ­

słow ie P o d o sk i i  C a r  w ysila li cały swój 
dow cip i n iew ątp liw ie  w ie lk ie  zdolności 
kazu istyczne, ab y  dow ieść, że b ia łe  je s t 
czam em  i odw ro tn ie . D rw inam i z sejm u, 
spo łeczeństw a i  p ań stw a  było ośw iadcze­
n ie  p. C ara, że san ac ja  chce odbudow ać 
pa rlam en ta ry zm . N iepow ażnie b rzm iało  
„w y jaśn ien ie"  pos. B ogdaniego, k tó ry  p o  
sw ojem u in fo rm ow ał sejm  o p rzeb ieg u  
p o siedzen ia  k om isji regu lam inow ej, n a  
k tó rem  o d rzucone  zostały  p ro jek to w an e  
zm iany. Sejm  tra fn ie  o cen ił w y stąp ien ie  
po sła  B ogdaniego. G dy bow iem  p rzem ó ­
w ień  posłów  P odosk iego  i C ara  s łuchano  
z uczuciem  w sty d u  i u p o k o rzen ia , n a  wy­
ja śn ie n ie  p o sła  B ogdaniego  zareagow ano  
pow szechnym  śm iechem .

D yskusja  n a d  zm ianą re g u la m in u  n ie  
zosta ła  ukończona n a  w torkow em  p o sie ­
d zen iu  i  dalszy  je j c iąg  o dbędzie  się  
w  najb liższy  p ią tek . Znow u u s ły szym y 
pow tó rzen ie  a rg u m en tó w  p rzed staw ic ie li 
w iększości rząd o w ej i re p re z en ta n tó w  opo­
zycji. Z now u z  pew nością  p rzeb ieg  posie­
dzen ia  będz ie  b a rd zo  burz liw y , bo n ie  
może być inaczej, gdy  chodzi o  sp raw y  
zasadn iczej w agi, o  być a lb o  n ie  być po l­
sk iego  p a rlam en ta ry zm u . T ego  ro d za ju  
sp raw y  n ie  m ogą być om aw iane i ro zs trzy ­
gane w  idy licznej a tm osferze , zbyt bo­
w iem  g łęboko  s ięga ją  w  nasze  życie p u ­
b liczne i zbyt sp rzeczn e  są  z  poczuciem  
p raw a, z dom inującym  w  naszych  dzie jach  
duchem  w olności i naszem i tradyc jam i. 
W y d arzen ia , k tó rych  w idow nią je s t se jm , 
to  n ie ty lk o  w alka  w iększości rządow ej 
z m nie jszością  opozycyjną o  w ładzę, -ale 
coś znacznie  p o w ażn ie jszego-i is to tn ie jsze­
go. To w a lk a  dw óch p ie rw ias tk ó w  ducho­
wych, z  k tó rych  je d e n  czerp ie  św e siły  
z k u ltu ry  zachodu, d ru g i je s t w yrazem  
n a lec ia ło śc i w schodnich , co raz  siln ie j 
g ru n tu jący ch  się  u  n a s  od p rz e w ro tu  m a­
jow ego. Tego n ie  ro zu m ie ją  ty lko  ci, k tó ­
rym  się  zdaje , że d o p ie ro  od  n ich  P o lsk a  
się  zaczęła, a lb o  zd eg en ero w an e  i zdem o­
ra lizow ane jed n o stk i, p rzy p isu jące  b u rz li­
w e sceny  sejm ow e pobudkom  poziom ym , 
n ie  m ającym  n ic  w spó lnego  z tro sk ą

g g m - o  ~ n  po najtańszych ca-
H nach f a b r y o z n y c h  

i. "  i *  e *  S i l i l i  ■  w  w ielk im  wyborza

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Mf ka Koce i Pledy, N arzu ty , 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

P R Z E M Y S L - L I N O ? , E U M

H r a k ó w ,  R y n e k  1 @ .
V/ar sza w a, Marszałkowska 143. — Blelskę, Wfgórjp 20.

o państw o , o  jego  n o rm aln y  i spoko jny  
rozw ój i  jego p o m yślną  przyszłość.

W alka  o  reg u lam in , to n ie ty lk o  sp ó r 
o to, ja k  d ługo  będ z ie  m ożna p rzem aw iać 
z try b u n y  sejm ow ej, i o ro zsze rzen ie  kom ­
pe ten c ji m arsz a łk a  sejm u. C hodzi o p o d ­
staw ow e zasad y  p a rlam en ta ry zm u . G dy 
ru n ą  i rozsypią się  w g ru zy  te  re sz tk i 
szańców , b ronionych  jeszcze p rzez  opo­
zycję, będzie m ożna pow iedzieć, że p a r la ­
m en taryzm  w  P o lsce  p rz e s ta ł istnieć... P a- 
ro d ja  odbudow anego  a la  C a r se jm u  n ie  
zdoła n ikogo  w prow adzić -w b łąd.

I tu  zbliżam y się  do najw ażn ie jsze j 
kw esłji, w ażn ie jsze j w  tej chw ili od sa n a ­
cji, k tó ra  ta k  sam o p rzem in ie , ja k  p rz e ­
m ija  w szystko. Z nam y z h is to rii n ie  ta k ie  
po tęg i, k tó re  ro zsy p a ły  się  w7 g ruzy  i po 
k tó ry ch  n ic  n ie  zostało . Idz ie  o to, jak  n a  
tych  ek sp e ry m en tach  w yjdzie państw o, 
jak i to  będzie  m iało  w pływ  n a  nasze  sto­
su n k i po lityczne i gospodarcze  i jak  się  
to  ek sp e ry m en to w an ie  n a  żywym o rg an iz ­
m ie państw ow ym  o d b ije  n a  sy tuacji Po l­
sk i n a  te re n ie  m iędzynarodow ym . Są to 
py tan ia , k tó re  c isn ą  się  sam e, i n a  k tó re  
w yczerpu jącą  odpow iedź znajdzie  z ła t-  j

w ością całe  m yślące społeczeńtsw o...
J e s t  źle i  n ic  n ie  p rzem aw ia  z a  tera , 

że m oże zm ienić się  n a  lepsze, je że li n ie  
u legn ie  zasad n iczej rew iz ji rząd zący  P o l­
sk ą  system  polityczny. D latego, p ó k i je s z  
cze czas, na leża ło b y  cofnąć się  z  te j fa tah  
n e j d rog i, n a  k tó rą  w esz ła  san ac ja ; p ó k i 
jeszcze czas zan iechać  m etod , k tó re  ni<5 
n ie  dadzą, p rócz  w ątp liw ej w arto śc i zado* 
w olen ia  z g n ęb ien ia  p rzec iw n ik ó w  po lity ­
cznych i zasp o k o jen ia  żądzy w ładzy. Pol­
sk a  n ie  zn a jd u je  s ię  n a  księżycu  i tego{ 
co się  w  n ie j d z ie je , n ie  d a  się  a n i ukryć, 
an i sfałszow ać. Ju ż  dziś p o s iad a  o p in ję  
k ra ju  n ieog ran iczonych  m ożliw ości w  n a j­
ba rd z ie j iro n iczn cm  i zlcśliw em  tych 
slow7 znaczeniu . N ie dostarczajm y  now ych 
dowodów7, że ta k  je s t w7 rzeczyw istości 
i n ie  lekcew ażm y tych  o strzeżeń  i  p rze ­
stróg, k tó re  jeszcze p ad a ją  z try b u n y  sej- 
mow-ej.

C ieszylibyśm y się  bardzo , żeby  je  usły ­
szano, gdzie  należy , a le  n ie  żyw im y w ia ­
ry , ab y  się to stało. N iem niej je d n a k  n ie  
m ożna m ilczeć w7 te j  chudli, gdy  toczy się  
g ra  o w ie lk a  s taw k ę  —  o  państw o .

A. D.
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Śmiały plan Anglji w sprawie arabskiej
JEROZOLIMA — CENTRUM ISLAMU.

Rozeszły się w ostatnim e-zasie — także i

i© m m  p i j i ś i  l i i i ? . . .
„Strzelec" przeciw katolickim S. fs?. P.

„Polonia*4 stwierdza, że i na Śląsku 
próbuje „Strzelec44 powoli likwidować ka­
tolickie S. M. P. Ilustracją tej tendencji 
jest wypadek w miejscowości śląskiej Po­
rębie... Oto miejscowe S. M. P. zgłosiło 
swój oddział P. W. i W. F. do komendy 
powiatowej P. W. W odpowiedzi otrzyma­
ło następujące pismo:

„Komenda Powiatu P. W. Pszczyna, 
dnia 21 września 1931 r. L. dz. 715,’P. W. 
Stowarzyszę nić Młodzieży Polskiej Mę­
skiej w Porębie.

W  myśl zarządzenia Min. S. W. P. U. 
W. F. i P. W. z uwagi na ograniczone 
kredyty oraz unifikację oddziałów p. w., 
nowe oddziały p. w. w roku bieżącym 
wyszkolenio-wym mogą być tworzone je­
dynie w ram ach hufców szkól dokształca­
jących oraz organizacji Związku Strzelec­
kiego i to pod w arunkiem , że liczba 
członków danego oddziału nie będzie 
m niejsza, niż 30 członków.

Ze względu na wyżej cytowane zarzą­
dzenie, o ile młodzież tamtejszej miejsco­
wości pragnie ćwiczyć, niech zwróci się 
do Powiatowej Komendy Związku Strze­
leckiego w Pszczynie. Komendant Powiatu ' 
P . W. (—) Konopacki, porucznik44.
Cel tego pisma jest jasny: zlikwidować 

S. M. P„ a jego członkami zasilić niepo­
pularnego wśród młodzieży „Strzelca41.

Prasa rządowa przeciw rządowym 
projektom.

„Czas44 pozwoli! sobie na krytykę pro­
jektu rządowego o adwokaturze.

„W prowadza on — pisze dziennik kon­
serwatywny — postanowienia nadzwyczaj 
krępujące swohodę adwokatury, wbrew 
panującej dziś wszędzie tendencji, aby 
adw okata postawić narów ni ze sędzią. 
P alestra  ma w  Polsce bardzo stare i b a r­
dzo piękne tradycje, w okresie podzia­
łów, gdy sądownictwo i adm inistracja 
były d la Polaków niedostępne, adw oka­
tu ra  stała się ostoją myśli polskiej i strze­
gła pilnie swojej niezawisłości. Je s t to 
wreszcie wolny zawód, który powinien 
m ieć daleko sięgającą autonom ję i które­
go przedstawicielstwo pochodzące z wol- 
nych wyborów jest najbardziej powołane 
do strzeżenia godności stanu. Jeżeli cho­
dzi o pewne niewłaściwości, popełniane 
przez adwokatów w toku rozpraw  sądo­
wych, dotychczasowa władza dyscyplinar­
na sędziego m usi pozostać oczywiście nie­
naruszona; natom iast dalsza jej rozszerza­
nie nie wydaje się wskazane. Nie wydaje 
się również słusznem, aby poza obrębem  
trybunałów , organizacja zawodowa podle­
gała władzy innej, niż w łasna, —• oczywi­
ście poza zakresem kontrolnym i może 
poza ostatnią instancją*4.
To jednak oczywiście nic p rzesz kod zi- 

jło „Czasowi44 piorunować na „antypań- 
istwową44 opozycję, a po uchwaleniu pro­
je k ty  chwalić go jako postęp na drodze 
'■„mocarstwowej44 Polski... Zresztą i „Czas44 
i dobrze wic, że projekt ma na celu skrę- 
jpowanie adwokatury w- procesie brzeskim. 
Ja k  proces minie, wówczas ustawa będzię  
mogła ulec rewizji i wszystko będzie  po 
starem  u.

Lekkomyślne poglądy prof. 
8t. Grabskiego.

Prof. Stan. Grabski dowodzi u „Kurie­
rze Lwowskim44, że obecny kryzys ma cha­
rak te r  „cykliczny44 (powtarza sio co pe- 

jwien okres skutkiem pewnych klęsk, jak 
! nieurodzaj, nadprodukcja i t. p.). a nie 
„strukturalny*4 (wynikający z. zasadniczych 

jwad ustroju). Następnie lwowski ekono­
m ista wymienia pogrzebane już ustroje 
gospodarcze i pisze:

-Były i przestały istnieć, powstawały, 
zanikały i przeobrażały sie w inne różne 
już ustroje. Ale nic zdarzyło sic ani razu 
w historii — by jakiś ustrój zanikł, czy 
przeobraził się raptow nie t!) w skutek ja­
kiegoś kryzysu. Był to zawsze powolny 
proces ewolucyjny.

Nie z rzeczywistości historycznej, nie 
t  realnego życia powstała koncepcja ..kry­
zysu strukturalnego". Po takiego kryzysu 
nigdy nie było naprawdę.

•Test on literackim  jeno frazesem. wv 
<tedukowanym z doktryny m arksowskiej
0 uieuchronnem  jakoby załam aniu się ka­
pitalizmu. Od la t jednak 30 zarzuciła go
1 poważniejsza literatura Sorty Mstyczna. 
Doskonale się on wszakże nadaje w obec­
nej chwili dla propagandy bolszewickiej. 
W ojuje też ona nim dziś gorliwie na całym 
świecie*4.
Twierdzenia prof. Stan. Grabskiego 

wydają się nam lekkomyślnemi, a nawet 
nieco demagog:eznemi... je ś l i  chodzi o kry 
zys obecnego ustroju, to jest hiesprawie­

rć polskiej prasie notowane — pogłoski, jakoby 
<dę zanosiło na stworzenie kalifatu mahometań- 
skiego w Jerozolimie, a więc na nadani o sto' 
licy Palestyny cech centrum Islamu, nowej 
Mekki. Wprawdzie w parę dn: potem przyszło 
zaprzeczenie ze źródeł londyńskich, mimo to 
jednak pogłoska utrzymuje się nadal, a prasa 
francuska i włoska widzi w n'eh co najmniej 
„balon próbny*4 ze strony Londynu.

Pogłoski te powstały przed paru tygodnia­
mi. kiedy w Jerozolimie bawił przejazdem na 
konferencję „okrągłego stołu14 przywódca ma­
hometan indyjskich, Sbawkat A li .  On to na ja- 
kiemś zebraniu swoich współwyznawców skar­
żących się na, judaizowanio Palestyny oświad­
czył, że Anglja zamierza wznowić zniesiony 
przez Turcję kalifat (najwyższą godność rotigij 
na Islamu), osadzty go w Jerozolimie i tu rów­
nież stworzyć uniwersytet raahometański. k tó­
ryby z, czasem miał się stać centrum kuttural- 
<nam Islamu.

Oświadczenie Shawkatt Alicgo zostało uzu­
pełniano przez jogo przyjaciół nowemi jeszcze 
pogłoskami: że kalifem jerozolimskim 7, poręki 
Anglji zostanie usunięty przez Kemala Paszę 
eks-sultan Wahid-Eddin, — że uniwersytet je ' 
rozolimski będzie przedsiębiorstwem konkuren' 
■cyjnem do ..Al Azlia-r" w Kairze — że w pla­
nach Anglji leży stopniowa arabizacja Jerozo­
limy i najściślejsze współdziałanie z żywiołom 
mahomotauskim w Azji.

Podziałało to  jak bomba. Poruszenie ujaw­
niło się wr świecie żydowskim, dalej w Turcji i 
w Egipcie. Każde z tych społeczeństw wyczuło 
niebezpieczeństwo dla ro b ie  tkwiące w zapo­
wiedzi indyjskiego przywódcy mahometan. Za- 
niepokojanemi uczuły się także wszystkie wy­
znania chrześcijańskie. Nawet anglikanie przy­
jęli wiadomość o plamach Sbawkat. Al;ego z po. 
dzielonemi uczuciami, a katolickie kola. wprost 
wrogo. Nie trzeba, bowiem zbytmn dowodzić 
niebezpieczeństwa. imprezy mahometańskiej dla 
chrześcijańskiej Jerozolimy i dla. miejsc świę' 
tych w Palestynie... Zaniepokojenie objawiło 
się także we Włoszech i we Francji. Każde 
bowiem z tych dwu państw ma swoje interesy 
na. .Wschodzie, która plan Shawkat. Alicgo go­
tów pokrzyżować. Francuski wpływ polityczny 
w Ryrji zostałby w raz:e stworzenia kalifatu 
w Jerozolimie podminowany; tego samego nic- 
bczpieczeństwa lękają, się Włochy dla swoich 
powndlości w północnej A fry c e .

Hałas zrobił się skutkiem tego zbyt wielką 
żehy Londyn mógł podtrzymać swój, zrewrtą 
nie obmyślany jeszcze w szczegółach, plan... 
Onegdaj ogłosiła pra*n. zaprzeczenie, jakoby 
s ię  rząd angielski nosił z podohnemi zamiarami. 
Mimo to  jednak prasa francuska twierdzi, że

d liw ością  mówić, że je s t  to  „ frazes44 i to 
„■wyd edukow any*4 z d o k try n y  m  a rk  s o l ­
sk ie j, lu b  żc  s iu  ty- „p ro p ag an d z ie  bo lsze­
w ick ie j44. Jeszcze  zanim  d o k try n a  m a rk - 
«ow ska by ła  gotow a, w  po ło w ie  19 w ieku  
b isk u p  m ogim eki K e tte le r  w y stąp ił z k ry ­
tyką  obecnego  u stro ju , k tó rem u  począ­
te k  — jeśli o  ideo logję chodzi — dal R ous­
seau , a rew olucja  fra n c u sk a  i A dam  
Sm ith  — jeśli chodzi o  s to su n e k  p ań stw a  
do życia gospodarczego. S tanow isko  b i­
s k u p a  K e tte le ra  p o tw ierdz ił Leon XTIT, 
a o sta tn io  P iu s  X I w  encyklice  „Q uadra- 
gesim o a im o 44, k tó ra  ca ła  o p a rta  je s t 
o fa k t is tn ien ia  w łaśn ie  „k ry zy su  s t ru k tu ­
ra ln eg o 44. Je ś li wiec; p ro f. G rab sk i cala  
k ry ty k ę  obecnego  u s tro ju  po tęp ia  w czam ­
bu ł i w idzi u r n ie j w odę n a  u iłyn  bolsze- 
w izm u, to  jak  na kato lick ieg o  p o lity k a  
je s t to  b a rd zo  dziw ne stanow isko , a p rzy ­
lani n ieb ezp ieczn e . W łaśn ie  bow iem  u p a r ­
te  k o n se rw o w an ie  p rze s ta rza ły ch  fo n n  ży­
cia gospodarczego  sp rzy ja  bolszew izm ow i, 
a n ie  przygo tow yw anie  nowych, zd row ­
szych.

„DzieS Polski-* w niepewności.

0  tem  sam om  zag ad n ien iu  p isze  zie­
m iań sk i „D zień Polski*4, a le  sob ie  n ie  m o­
że dać z nim  rady... N aprzód tw ierd z i, że 
w o k re s ie  rządów  poraajow ych zaczęto 
w P o lsce  w ierzyć w kap ita lizm ; potem  
je d n a k  — pisze — n a s tą p ił

„kryzys światowy; ustrój, który już śmiało 
nazyw a. się kapitalistycznym, zaczyna się 
chwiać i następuje powrotna fala zdezo- 
rjentow auia, niew iary w istniejący po­
rządek rzeczy w .państwach cywilizowa­
nych Niema w ięc w tej chudli zagadnie­
nia bardziej ważuego nad to, co to jest 
kapitalizm , czy 0:1 doprawdy się załam ał?
1 kto, jaki ustrój, zdoła nakarm ić, odziać 
i o g ra ć  mil jony zrozpaczonych bezrobot­
nych, nic odbierając im wolności i nic 
czyniąc z nich stada niewolników1?14

myśl wznowienia.kalifatu pląta się w „Golonial 
Office" i nie jest traktowana jako beznadziej­
na.

Nic zapuszczają tyę w docnkahia, ile jest 
prawdy «v tych śmiałych pomysłach, których 
rąbek uchylił Sbawkat Ali. j jaka, tu rolę ode­
grał Londyn, trzeba powiedzieć, żo pomysł 
tam  stworzenia kalifatu mahornetańskiego pod 
protektoratem Anglji mi© jest pozbawiony pod­
staw. Odpowiada bowiem -znakomicie celom an" 
g idskiej polityki w Azji, która dla zabezpiecze­
nia drogi do Indyj musi zabiegać o zjednocze­
nie i uje,cie sobie Arabów. Coraz bardziej traci 
znaczenie pomysł Balfoura, oparcia się o ży­
dów. Kolonizacja Palestyny nie postępuje 
w tempie spodziewanemu, a napotyka na rosną­
cy z każdym rokiem opór Arabów, którzy się 
coraz bardziej czują zagrożonymi w swym 
stanie posiadania. Wcześniej lub później stanie 
wobec Landymi dylemat: albo Arabi, albo Ży­
dzi. I wydaje się nieunikironem. że Anglja wy­
brać będzie musiała Arabów, i że będzie znic' 
wołana do porzucema. planów sjoiredycznych 
To. co dziś robi Ang-lja z Palestyną, jest tańcem 
wśród mieczów, jest próbą — niezawszc udaną 
— unikania narzucających się dccyzyj. a nato­
miast oportunizmem. Jak jednak ruch narodo­
wy mahatmy Gandhiego w Judjach skłania dziś 
Ałbjon do zasadniczych zmian w polityco in­
dyjskiej, tak samo kiedyś będzie Londyn mu­
siał poddać zasadniczej rewizji swoją polityko 
arabską.. Mamy nawet wrażenie, że jedno zaga­
dnienie łączy się z drogiem.

Chociaż wiec nic moglibvśmv planu Shaw- 
kat. Alicgo z naszego katolickiego stanowiska 
uznać za szczęśliwy, nie możemy go jednak 
uważać za nierealny. Przeciwnie, widzimy 
w nim przebłysk myśli angielskiej troszczącej 
się o zabezpieczenie dróg do najcenniejszej 
perły w angtylskiej koronie do Indyj. Jeżli ten 
plan spali na panewce, b ę d z ie  Londyn musiał 
obmyśleć inny. któryby pozyskał Arabów dla 
Anglji w sposób mocny i trwaty.

W. Z.

Przed procesem jedenastu,
Korespondent nasz donosi z W arszawy:
Wiadomość, .podana przez „A. B. C.‘4 o za- 

mierzouem rzekomo przeniesieniu do Wilna 
procesu jedenastu, tak bowiem zaczynają t"i 
nazywać proces brze-ski, była pewnego rodzaju 
sensacją, ale nie -wzbudziła zbyt wielkiej, osaa- 
ry. Chociaż w Polsce jest wszystko możliwe, 
nio wydaja się .jednak, aby ten zamiar, jeżeli 
kiedykolwiek nawet istniał,, został zrealizowa­
ny. Pomijając już imię w zględy , nie pozwo­
liłyby na to trudności techniczne. Chyba., że 
iw ostatniej chwili nastąpiłoby odroczenie pro­
cesu.

Dziś jost wiadomo powszechnie, że proces 
został wszczęty na wyraźny rozkaz marsz. P ił­
sudskiego, k tóry  nawet domagał się, aby ter­
min procesu wyznaczono na pierwsze d.ni paź­
dziernika. Okazało się to jednak niemożliwo za 
równo zo względów proceduralnych, jak i loch 
niozuych. Nawet, wyznaczając termin rozpra­
wy na dzień 26 b. m., trzeba hyło przygoto­
wania do procesu prowadzać w niezwykłym 
pośpiechu. Do samego przepisywania olbrzymie­
go aktu oskarżania, trzeba było zmobilizować 
cały sztab maszynistek, numo to nie udało się 
uniknąć wiciu pomyłek i komicznych niedopa­
trzeń, niespotykanych dotąd w sądownictwie, 
gdzie każdy proces przygotowany jest staran­
nie w sposób. wykluczający pomyłki, zwkioz- 
;C-za. natury proceduralnej, które p ó źn ij mogą. 
być wykorzystane podczas rozprawy sądowej.

Proces jedenastu budzi w Warszawie olbrzy­
mie zainteresowamio i wszyscy do niego przy­
wiązują wielką wagę bez względu na to, jak 
się zakończy. Na ten temat krążą najroz­
maitsze przypuszczenia i przewidywania, k>tó- 
rych ty ze zrozumiałych powodów nie przytar 
czam, ho mogą,, zresztą, nio sprawdzić się 
wcale.

Oskarżeni i obrona, w której uczestniczyć 
będą najwybitniejsi adwokaci, zajęci są studjo- 
waniem aktu oska rżenia, co nie jest za dani m  
łatwem zo względu na, jego rozmiary i przy­
toczenie w nim mnóstwa faktów, stwierdzają­
cych rzekomo winę oskarżonych.

Ogromna ilość świadików, któryeb liczba 
me jest jeszcze ustalona, a. według krążących 
wersyj wyniesie przeszło 200, daje pojęcie n 
ogromie procesu, o powadze zaś jego świadczą, 
osoby oskarżonych, wybitni parlamentarzyści 
.polscy z premjerem .rządu narodowego na 
czele. A.

Rząd nie zawsze się spieszy.
Przed kilku miesiącami, mianowicie na 

pierwszej sesji tego Sejmu posłanka Peplow- 
ska zgłosiła wniosek w  spraw ie nowelizacji

podkomisji administracyjnej. Przed tygod- 
niesrn p. Pepłowska przedstaw iła na posie- 
dzeniu tej podkomisji spraw ę noweli. Na po­
siedzeniu podkomisji był obecny przedstaw i­
ciel Mir. Spraw Wewn., ale  głosu nic zabrał. 
Dalsze obrady podkomisja odroczyła na ty­
dzień celem zorjentow ania się w projekcie. 
Tymczasem dziś, gdy podkomisja zebrała sic 
ponownie, przedstawiciel rządu oświadczył, 
że rząd nie zajął jeszcze stanow iska i sku t­
ki em tego na wniosek BB. omawianie no,weli 
odroczono do 28 listopada. Jest to signum 
pośpiechu i szybkości orjentaeji.
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Druzgocąca krytyka kagańcowego 
regulaminu.

Już we wczorajszym num erze podaliśmy 
w streszczeniu k ilka mów posłów stronnictw 
uiezależuych przeciwko nowemu projektowi 
ograniczenia wolności słowa w Sejmie. — 
W dalszej dyskusji, która zoslała przerw ana 
do posiedzenia piąlkowegoo, zabierali glos 
między innymi posłowie Czernicki (Stronnic­
two Ludowe) i Chądzyński (Narodowa Partja  
Robotnicza).

Pos. Czernicki przypomniał, z jakim sza­
cunkiem odnosił się pierwotnie do pierw sze­
go Sejmu ówczesny Naczelnik Państw a P ił­
sudski, jak za zaszczyt sobie poczytywał, że 
może dokonać otwarcia Sejmu i jak wspom i­
na! o .,wielkieirt biciu serc polskich4* w tym 
dniu. Czasy sie zmieniły. W dniu 81 pażdzier 
nika 1929 r., gdy do Sejmu wkroczyła gro­
mada uzbrojonych oficerów, było znowu wiel 
kie serc polskich bicie, a dziś także, ale nie 
z radości, lecz z oburzenia, że sanacja chce 
zniszczyć parlam entaryzm  polski.

Pos. Łucki (Klub Ukr.) skarżył się, że 
już dotychczasowy regulam in uniemożliwia 
posłom ukraińskim  wnoszenie inte.rpelacyj 
i wniosków. Muszą oni prosić posłów pol­
skich o dodatkowe podpisy. Czyżby przy no- 
weni obostrzeniu regulam inu chodziło o prze­
konanie Ukraińców, że niczego na drodze 
legalnej nie osiągną? •

Pos. Bi In er (Ch. D.) zwalczał również 
projekt sanacyjny, wskazywał na fatalue n a ­
stępstw a owcniualnego przyjęcia projektu 
i projektow ał ponowne odesłanie go do ko­
rni syj.

Pos. Chądzyński (NPR) stwierdził, żc usla 
wy uchwalane „na kolanie" n ic m ają w ielkiej 
wartości. Jeśli według nowego regulam inu 
ustawy będą uchw alane we wszystkich czy­
taniach w ciągu jednego dnia, to społeczeń­
stwo zupełnie nie będzie mogło zajmować 
stanowiska wobec projektów rządowych, 
a naw et posłowie nie zdołają sie zorientować. 
Projekty sanacji zmierzają do uchylenia sio 
od kontroli ze strony opozycji.

Pos. Chądzyński przypom niał jeszcze, że 
marsz, św ifakk i zamykając poprzednią sesje, 
bardzo pochlebnie wyrażał się o pracy Sej­
mu. A więc n ie  było najmniejszego powodu 
do zmiany regulam inu. Sejm przy dotychcza­
sowym regulam inie może pracować sp raw ­
nie i wydatnie.

Do głosu zapisało się jeszcze kilku  po­
słów. Przem awiać będą oni w piątek.
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Znowu redukcja nauki reiigji.
Znów drugie zaprzeczenie otrzymujemy 

w spraw ie znanego kom unikatu „Iskry". P i­
szą nam:

Odnośnie do notatki w „Glosie Narodu" 
z dDia 16 brn. Nr 279, p. t  „Nauka reiigji 
w szkołach", niestety jest faktem, a nie „kur­
sującą pogłoską", że, we wszystkich w iej­
skich szkołach powszechnych powiatu Nowy 
Sącz. zmniejszył p. inspektor szkolny godzi­
ny nauki reiigji o jednę czwartą część, po­
wołując się, że tak i nakaz dostał z kurato­
rium  okręgu szkolnego krakowskiego. Na 
wniesiony zaś sprzeciw przez jednego z ks. 
proboszczów, da ł taką odpowiedź:

„Oznajmiam, że z powodu ograniczonej 
liczby godzin nadliczbowych nauki reiigji, 
przyznana ilość godzin podwyższona być nie 
może.

Rada szkolna powiatowa odniosła się do 
Kurałorjum  okręgu szkolnego krakowskiego 
o przyznanie większej liczby godziu nauki re- 
lig.fi d la tutejszego powiatu — w razie przy­
chylnego załatw ienia tutejszego wuiosku, 
zwiększoną zostanie również ilość godzin 
w tam tejszej szkole.

W. Gajewski, inspektor*4.
Cala ta odpowiedź jest bałam utną i nie­

jasną, bo przecież w  żadnej w iejskiej szkole 
powszechnej godzin „nadliczbowych" nauki 
reiigji nie było, a le  tylko godziny zwyczaj­
ne, ściśle w edług program u, wydanego przez 
Ministerstwo WR. i OP. Nawet Kuratorjum 
nie m a praw a ustalać, czy przyznawać godzin 
reiigji, gdyż to już uczyniło wspomniane Mi­
nisterstwo w  porozum ieniu z Episkopatem 
Zapewne p. Inspektor n ie  zrozumiał na le­
życie okólnika K uratorjum  i ze zwyczajnych 
obowiązkowych i programowych godzin reli- 
gji zrobił godziny „nadliczbowe4*, bo w są­
siednim  powiecie limanowskim, który temuż 
sam em u K uratorjum  podlega, n ie  znaleziono

Rzecz znamienna, że „Dzień Polski*4 
więcej okazuje zrozumienia dla potrzeb 
żyda, niż prof. Stan. Grabski.

dekretu  Prezydenta Rzplitej o rejestracji i n  
chu ludności. D ekret ten dotyczy przepisó 
meldunkowych. Spraw ę noweli przekazań
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godzin nadliczbowymi 1 nauki religji nie 
obcięto.

I na cóż się zdadzą półurzędowe zapew­
nien ia  ajencji „Iskra", że Ministerstwo WR. 
i OP. zabroniło zmniejszania godzin religji, 
kiedy prowincjonalni urzędnicy robią co im 
się podoba! Spraw a ta  w inna być wyjaśnio­
ną, gdyż już przed k ilku  laty  p. Inspektor 
szkolny w Nowym Sączu poobcinał godziny 
nauki relig ji i  pokazało się, że okólnik K u­
ratorium  zrozumiał błędnie. F. S.
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Zgon prof. F. Krzyształowicza.
W Warszawie zmarł nagie b. rektor, a  o- 

Stotni-o profesor Uniwersytetu Warszawskiego 
i kierownik kliniki dermatologicznej dr. Fran­
ciszek Krzyeztatowicz. Zmarły. Jeden z najzna­
komitszych dermatologów współczesnych, kto- 
ry  pozostawił po sobie szereg prac naukowych 
s dziedziny dennatolcgji. byl długoletnim pre­
zesem Polskiego T om-. Dermatologicznego, b. 
prezesem Związku Dermatologów Słowiańskich, 
cizlonldem honor owym wielu towarzystw nauko 
wyeh, .przewodniczącym komitetu budowy 'In­
sty tu tu  Radowego im. Marji Gurie-Sklodow- 
fikiej, pozatem należał do szeregu orga.nizacyj 
naukowych i społecznych iw kraju i zagranicą. 
Ś. p. prof. Krzyształowicz odznaczony był ko­
mandorią orderu Odrodzenia Polski i krzyżem 
oficerskim Leigji Honorowej.

Aresztowania w magistracie lwowskim.
W magistracie Lwowa wykryto aferę fał­

szerstwa dowodów osobistych. Policja wpadła 
na ślad afery już w sobotę. Obsadzono wszyst­
kie wejścia do magistratu i przeprowadzono 
szczegółową rewizję. Z pośród interesantów, 
znajdujących się w tym czasie gmachu, are­
sztowano szereg osób. m. in. pewnego adwoka­
ta  i dwóch pokaźnych pisarzy. Prezydjum ma­
gistratu zawiesiło w czynnościach służbowych 
dwóch urzędników miejskich, którzy oddani 
zostali do dyspozycji policji.

Tajemnicze truny na granicy sowieckiej.
Patrol KOP-u, lustrując czółnem w rejom© 

Dz'sna (odcinek graniczny), napotka! łódź, któ­
ra  płynęła Dźwiną z biegiem rzeki. Łódź ta  
zdawała się być opuszczona przez ludzi i zdana 
na laskę losu. Żołnierze KOP‘u, gdy dopłynęli 
bl.żej. zobaczyli na dnie łodzi trzy trupy, s ta r­
ca, chłopca i młodego mężczyzny w sile wieku. 
Szary żołnierski płaszcz, w jaki ubrany był je­
den z trupów wskazywał na to, że jest żołnie­
rzem z armii czerwonej i że mordestwo to do­
konane zostało na. 1eren:° Rosji sowieckiej. 
Wyświetleniem całej fpj sprawy zajęły się od­
nośne władze.

Odpowiedzialność za katastrofę gdyńskę.
Komisja specjalna, wydala wyczerpujące 

orzeczenie o przyczynach katastrofy wybuchu 
w gmachu Z. U. P. U. w Gdyni. Według tego 
orzeczenia wybuch spowodowała wyłącznie 
nieopatrzność funkcjonariuszy „Gazowni miej­
skiej w Gdyni". Do budynków Z. U. P. U. fir­
ma ta wprowadziła odnogi od gazociągów ulicz 
nyeh, nie zabezp:eczywszy należycie ujścia od- 
DOigi tej w budynku, nie połączonej jeszcze 
z instalacją domową.

Upadłość firmy „Oswag“ w Katowicach
Dnia 19 bm. zarząd firmy „Oswag" zgłosił 

do sądu w Katowicach upadłość. Zarządcą 
upadłości nranow any’ został imż. górniczy Al. 
Egiert, znany na terenie G. Śląska jako zarząd 
ca konkursowy poważnych przedsiębiorstw. 
Prezesem "wydziału wierzycieli jest nranowany 
dr. Brill. Zadłużenie firmy wynosi około 26 mil- 
jonów złotych.

Upadek, firmy ,.Oswag“ będzie prawdopodo­
bnie przyczyną zachwiania, się innych firm pra 
cującyeh z „Oswagd«m“ na terenie G. Śląska 
i zagTamcą. Część wierzytelności, jak donosi 
.Polonia" wynosząca około 10 miljanów zł. i 
należąca do „Schwe-izerischer Bank-Verein“ i 
do domu bankowego Mendeflsotn et Co. w Ber­
linie jest zabezpieczana hipotecznie.
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ROBOTNIK ROZPRUTY PILĄ TARCZO­

WĄ. w  fabryce dykt „Multipli" w Bydgosz­
czy 24-lettmi robotnik Nowak, będąc zajęty 
przy maszynie, dostał się tak nieszczęśliwie 
pod piłę tarczową, że doznał rozprucia boku. 
Przewieziony do ezpdtala miejskiego, po trzech 
godzinach w strasznych męczarniach życie za­
kończył.

Inspektorat pracy, wraz z "władzami śled- 
czemi, prowadzą dochodzenia, co było przyczy­
ną nieszczęśliwego wypadku.

ODROCZENIE PROCESU DEMANTA. Na- 
mac-zony na dzień 19 bm. w Sądzie A pelacyj;, 
nym w .Warszawie proces redaktora odpowie" 
idzialmego „R-obotaika" S. Słefamowskiego, ska 
zanego przez Sąd Okręgowy na 6 miesięcy wię­
zienia za zniesławienie w druku sędziego ape- 
tae--:nego do spraw szczególnego znaczenia p. 
5Den.«'.n‘a — został odroczony dla powołania 
dwóch świadków.

Dnia 1S hm. w Sądzie Najwyższym odby­
ła się konferencja informacyjna, na której pro­
fesor Jamiantt, sędzia S. N. wygłosił referat 
o nowym projekcie polskiego kodeksu karnego.
Riiojekt kodeksu karnego, opracowany przez 
Komisję Kodyfikacyjną, nie poszedł po lin ja 
krańcowego klasycyzmu, który dla ochrony 
jednostki ubezwładnił sądy i władzo, ani po 
linji krańcowego modernizmu, który znowu 
całkowicie poświęca jednostkę idei ochrcmy 
spolaoznej. Twórcy projektu wybrali drogę po­
średnią t. j. oświadczyli się za tak zwanym 
imiitaiyzmem, usiłującym pogodzić ochronę spo­
łeczną z ochroną jednostki. Łagodny dla, prze­
stępców przypadkowych lub działających w 
afekcie, projekt tein w imię ochrony społecznej, 
jest dość surowy dla recydywistów, przestęp­
ców zawodowych ; nałogowych, a także dla 
przestępców o zmniejszonej poczytalności, al­
koholików i mających w stręt do pracy, dla któ­
rych przewiduje środki zabezpieczające, jak ii- 
mi eiszezenie po odbyciu kary w zakładach dla 
.niepoprawnych, leczniczych i w domach pracy. 
Hołdując zasadzie swobodnego wmialnia- sędziów 
skiego i indywidualizacji kary,, twórcy projektu 
zastępują objektywizm klasyków isubjektywiz- 
meon. Prof. Jamon.tt zalicza ów projekt do naj­
lepszych w Europie.

Społeczeństwo katolickie w Polsce nie po­
dzieli powyższego zdania p. prof. Jamontta. 
Nie odmawiając zalliet projektowi kodeksu, je­
go tendencjom humanitarnym, co zresztą od 
wieków jest stosowano w prawie karmem Koś­

cioła SatoBckiego (Poema medioinalis), musimy 
stwierdzić, że szereg przepisów projektu odno­
szących się do przestępstw przeciwko religji 
łub moralności, nie całkiem odpowiada zasa­
dom i dezyderatom katolickim. Wbrew ogólnie 
przyjętym zwyczajom na Zachodzie, gdzie przy 
opracowaniu, zwłaszcza kodeksu karnego, pro­
jektodawcy zwracają, się do przedstawicieli 
Kościoła z prośbą o wyrażenie opinji w spra­
wach, dotyczących religji i morakrości, u nas 
w Polsce, Komisja Kodyfikacyjna nie zdobyła 
się na  ten a k t i dlatego szereg przepisów pro­
jektu kodeksu karnego pogarsza dotychczaso­
wy stain .posiadania, zawiera wiele niedociąg­
nięć. a nawet zasad, sprzeczniych z etyką chrześ 
cijań-ką.

O przestępstwach przeciwko religji mówi 
rodzial 26 projektu kodeksu w art. 170—172 
zatytułowany „Przestępstwa przeciw uczuciom 
religijnym": Art. 170. Kto publicznie Bogu
blużni. ulega karze więzienia <io lat pięciu. 
Art. 171. Kto publicznie lży lub wyszydza wie­
rzenia uznanego prawnie związku religijnego 
albo znieważa przedmiot jego czci religijnej lab 
miejsce przeznaczono do wykonywania jego 
obrzędów religijnych, ulega karze więzienia do 
haft 2. Art. 172. Kto złośliwie przeszkadza pu­
blicznemu zbiorowemu wykonywaniu aktu re­
ligijnego, ulega karze aresztu do lat 2.

Jak  widziany z .powyższego, projekt polskie­
go kodeksu karnego wprowadza całkowity sy­
na ul tan Izm, nie czyni różnicy między katolicyz­
mem, a imnem.i religjatmi.

SKANDAL W RADOMSKIEJ KASIE CHO­
RYCH. W Radomiu wykryto, ż,e diwa.j lcka.rze 
ginekolodzy dr. P. Matera i dr. I. Wroński, 
pobierali od swoich pacjentek, ubezpieczonych 
w Kasie, dość wysokie opłaty za dokonywania 
zabiegów, podczas gdy zabiegi te  winni byli 
przeprowadzać za darmo. Na wniosek lekarza 
naczelnego manipulacje te ukrócono i obu to  
karzy usunięto z zajmowanych stanowisk.

NADSYŁANIE ADRESÓW BYŁYCH 
OBROŃCÓW LWOWA Z LISTOPADA 1918 R.
Towarzystwo badania h sto rji obrony Lwowa i 

województw południowo-iwschodniich uprasza 
wszystkie P. T. osoby, które w czasie między 
1 a 22 listopada 1918 r. w jakimkolwie.k cha' 
rakterze brały udział w obronie Lwowa (wzgl. 
uprasza, najbliższe rodziny tych z pośród wspom 
nianych obrońców Lwowa-, którzy już nie żyją), 
by w interesie nauki polskiej i Swoim własnym 
jak najrychlej nadesłały pisemnie dokładne 
Swe adresy do'Komisji Naukowej Twa badania 
historji obrony Lwowa- i województw południe 
we wschodnich we Lwowie, ulica Wałowa L. 
16, HI piętro, drzwi Nr. 93.

Przy nazwTskaeh b. obrońców Lwowa nale­
ży podać rok urodzenia oraz o ile możności 
też: odkąd — dokąd, w jakim cbaraktrze i 
iw jakiem dowództwie, formacji (Grupie, Odcin­
ku, kompanji i t.p.) wzgl. instytucji, czy organi­
zacji dana osoba brała, udział w listopadowej 
obronie Lwowa w r, 1918.

KOMISARZ SOWIECKI ZBIEGŁ DO POL­
SKI. Na odcinku granicznym Pzłsna przeszedł 
na terytorjum polskie konrsarz Wołotkow, 
naczelnik rejonu gospodarczego w Rrajsku. 
Wołotkow zbiegł do Polski przed aresz to w i 
niem go za rzekome uprawianie akcji kontrre­
wolucyjnej.

ZMARŁ, IDĄC ZA TRUMNĄ ZE ZWŁO­
KAMI ŻONY. Tragiczny wypadek zdarzył się 
onegdaj iw Warszawie na pogrzebie §. p. Oha- 
c-ińskiej. W chwili, kiedy kondukt zbliżał się 
już do Powązek, idący za trumną żony 68-letni 
Ignacy Chaciński nagle zasłabł ! stracił przy­
tomność. Zawezwano pogotowie prywatne, któ 
rego lekarz stwierdził zgon Chacińrkiego wsku­
tek ataku sercowego.

 ooo------

„Odrodzenie4* wyraża sympatję 
dla Zw. Mł. Kat. na łotwie.

Poznań (PAT). W związku z wyrokiem sądy 
w Dynsburgu, rozwiązujący związek polskiej 
młodzieży katolickiej ua Łotwie, Prezes Rady 
Naczelnej Katolickiej Młodzieży Akademickiej 
„Odrodzenie" wystosował za pośrednictwem po' 
selstwa polskiego w Rydze na ręco ks. Ławry­
nowicza w Dyneburgu. jako kierownika i ku­
ratora Związku Polskiej Młodzieży Katolickiej 
na Łotwie depeszę, w której złożył w imieniu 
reprezentowanej przez siebie organizacji wyra­
zy' uznania dla pracy związku młodzieży pol­
skiej na  Łotwie d zapewnienie, że polska mło­
dzież akademicka łączy się calem sercem z mło­
dzieżą polską na Łotwie. Jednocześnie depesza 
wyraża nadzieję, iż w niedługim czasie Związek 
Polskiej Katolickiej na Łotwie będzie mógł 
podjąć swe prace.
I P-j-r- -OQO- ŝmsś

Polski zjazd katolicki we Francji.
W ub. niedzielę odbył się w Lens, we 

Francji zjazd reprezentantów  wszystkich sto­
warzyszeń katolickich polskich we Francji. 
Obrady zjazdu były bardzo ożywione, zwła­
szcza w spraw ie pomocy dla dotkniętych bez­
robociem robotników polskich we Francji. 
Obecnością swoją zjazd zaszczycił ks: biskup 
Dymek, delegat Prym asa Polski. Ks. biskup 
Dymek w czasie pobytu swego we Francji 
zwiedził k ilka  kolonij polskich. Pobyt jego 
w e Francji związany jest z trudnościami, na 
jakie tam napotyka duszpasterstw o nasze 
polskie. Duchowieństwo i lud polski znajdu­
ją  się obecnie we Francji w w arunkach b a r­
dzo trudnych, bo naw et i w szkolnictwie 
czysto polakiem, k tóre miało być ostoją na­
rodowości i  religji. powiały tam teraz prądy 
m asońskie, antyreligijne i socjalistyczne, idą­
ce, niestety, co rzecz najgorsza, z k ra ju  m a­
cierzystego i to z góry.

Apel kardynałów i arcybiskupów Francji 
do katolików francuskich.

Celem przyłożenia ręk i do dzieła pokoju, 
jakie głosi Ojciec św„ konferencja kardy­
nałów i arcybiskupów  Francji dała wyraz 
życzeniu, by wszyscy uczestnicy Akcji Kato­
lickiej przejęli się  właściwym duchem tego 
pokoju, pokoju Chrystusowego, a więc istot­
nie powszechnego i 1) by w dziedzinie sto­
sunków  międzynarodowych trzymali się zdała 
zarówno od przesadnego nacjonalizmu, jak 
i od nieroztropnego pacyfizmu, inaczej mó­
wiąc, by przy zachowaniu wierności patrjo- 
tyzmowi, jako obowiązkowi świętemu, praco­
wali w poszanowaniu wzajemnych praw  nad 
ustaleniem  braterskiego współdziałania na­
rodów, współdziałania, inspirowanego przez 
sprawiedliwość i miłość chrześcijańską. 2) 
by w życiu narodowem stronili od wszelkiej 
polityki partyjnej, która przesłania sobą do­
bro ogólne i każe poświęcać je interesom je­
dnej klasy, lub jednej idei; 3) by w życiu 
społecznem odrzucili hasło walki klas i po­
wodowani sprawiedliwością, oraz miłością, 
przyłożyli się, zgodnie ze wskazaniam i pa- 
pieskiem i, do współpracy wszystkich czynni­
ków społecznych. (KAP),

Aresztowanie 28 dyrektorów banku 
w Stanach Zjedn.

Prokurator w Nowym Jorku  wytoczył do­
chodzenie śledcze przeciwko dyrektorom  cen 
trali oraz kilkunastu oddziałów Banku of 
United States, na których ciąży podejrzenie 
oszukańczego bankructwa. W raz z dyrekto­
rami jest oskarżony kom isarz państwowy, 
który prowadzi likwidację. Ponieważ śledz­
two dało wyniki bardzo obciążające, proku­
ratura  zarządziła aresztow anie 28 dyrekto­
rów wraz z komisarzem. Temu ostatniem u 
udowodniono ukryw anie błędów w bilansie.

Niezwykły wynalazek z dziedziny 
fotografji.

W zakładach Eastmann Kodak Company 
w Stanach Zjednoczonych, dokonano pokazu 
niezwykłego wynalazku, dokanego w  labora- 
fcorjaoh tegoż Towarzystwa. IV obecności kilku­
dziesięciu najwybitniejszych inżynierów amery­
kańskich w ciemności takiej, że o kilka cali nic, 
nie można było rozpoznać, dyrektor laborato- 
rjum, dr. Kenneth Mees, dokonał zdjęcia foto­
graficznego grupy kilku osób. Po 15 minutach 
płyty zostały wyw,olane, przyczem fotografje 
były tak dokładne, jak  gdyby były zdejmowa­
ne w pełnem słońcu. Dr. Mees zaznaczył, że wy­
nalazek ten pozwoli na fotograf owianie gwiazd 
dotychczas nie widzialnych nawet przez najsil­
niejsze teleskopy.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD PROFILA. 
KTYKI ŚLEPOTY. W dniu  14 listopada od­
będzie się w Paryżu wielki m iędzynarodowy 
zjazd związku profilaktyki ślepoty. Z ram ie­
nia Polski weźmie udział w zjeździe dr Dzierz 
kowski, delegat Polskiego Czerwonego Krzy­
ża, który prowadzi od dłuższego czasu na 
szeroką skalę zakrojoną akcję zwalczania ja ­
glicy. P. C. K. posiada specjalne kolum ny 
przeciwjaglicze, działające przeważnie na 
Wileńszczyźnie, k tó re  docierają do najdal­
szych zakątków, dotkniętych epidem ją ja­
glicy.

KOBIETY ZACZYNAJA KONKUROWAĆ 
Z MĘŻCZYZNAMI NA POLU WYNALAZ­
KÓW. W Nowym Jo rku  otw arta została wy­
stawa wynalazków, dokonanych przez kobie­
ty we -wszystkich dziedzinach pracy. Jak  się 
okazuje, w ostatnich latach wydano 15.000 
patentów  na  wynalazki złożone do urzędu 
przez kobiety. Znamiennym faktem  jest, i i  
praw ie połowa patentów  opiew a na w ynala­
zki, dotyczące przemysłu, a  zwłaszcza fabry­
kacji i urządzenia wewnętrznego automo­
bilów.

SZCZEGÓLNA PROPAGANDA. Na uli­
cach Hagi, A m sterdam u i R otterdam u zwracał 
w tych dniach powszechną uwagę człowiek 
w ubraniu  górali Czarnego Lasu z zegarem  
ściennym na plecach. Człowiekiem tym jest 
zegarmistrz z miasteczka Triberg  w  Czarnym 
Lesie, Ryszard H erling, który postanowił 
z zegarem  na plecach przew ędrow ać cały 
świat, udając się na  razie z Holandji do An- 
glji, aby propagować ręcznie w yrabiane, zna­
ne tak dobrze dawnem i czasy drew niane ze. 
gary ścienne z Czarnego Lasu, w ypierane 
coraz bardziej przez maszynowe wyroby me­
talowe. H erling jest sam wykształconym ze­
garm istrzem  i  wygłasza odczyty o dziejach 
i rozwoju sztuki zegarm istrzowskiej w swym 
kra ju  rodzinnym.

NOWA RASA LUDZKA POWSTAJE, jak 
twierdzą antropologowie, na pograniczu ro- 
vjsko-chióskiem na D alekim  W schodzie 

i w Syberji południowej. Pow stanie te j no­
wej rasy należy przypisać bardzo licznym, 
maso,-Tin małżeństwom między przedstaw i­
cielami Rosjan i Chińczyków, k tóre sięgają 
corocznie kilkudziesięciu tysięcy. Dzieci, zro­
dzone z tych małżeństw, m ają podobno odzna 
czać się duż, mi zaletam i fizycznemi i in te­
lektualnem u

NAJWIĘKSZE GRUBASY W EUROPIE 
znajdują sie  w Berlin :e, a są nim i trzej b ra ­
cia Hoehno, którzy s vą wagą łączną 1400 
funtów oraz wagą indyw idualną pobili wszyst 
kie rekordy  świata. Naj ęższy z trzech braci, 
22-letni Emil, waży „tylko" 585 funtów, a  je ­
go 17-letni braciszek E rnest — 360 funtów.
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Przedstawienie operowe.
Traviata — Verdi£ego.

Opera krakowska nietyiko nie ustaje w pra­
cy, ale od pramjeiy d-o premjery ulepsza cały 
swój aparat wykonawczy i podnosi styl swoich 
•przedstawień pcxl każdym względem. Zapał, 
z jakiru zabrano się we wrześniu do dzieła, nie 
był słomianym ogniem. Okazał się on silnie 
•w podstawach swoich opartą ouergja poten- 
cjalir.ą, zarówno kierowniczej jednostki arty­
stycznej. jak  licznego zespołu prawdziwych na­
szych amatorów-wykonaweów. Z nadzwyczaj-' 
mem uznaniem podnieść należy tę zbiorową pra 
cę z tego jeszcze powodu, że wysiłek w przy­
gotowaniu każdej premjery n.ie ma później sa­
tysfakcji w drugiem, łatwiejszym już, mniej 
nerwowo wyczerpującem wykonaniu nystmdjo- 
wanego dzieła. Dotychczas panującym jest. w o- 
,perze krakowskiej system premjer. Może w nie 
dalekiej przyszłości pozwolą, przyjaźniejsze lo. 
sy na stałe powtarzanie, dtwifcrotne przynai- 
nmiej z kolei, świeżo wykonanych oper.

I zoowu, jak  czterykroć. stanął dyrektor Bo­
lesław Wallek-Walawski na wysokości zada­
nia.. Z widoczną ze wszystkie,go sumiennością 
wystudiował pociągającą zawsze mezmionnifl 
operę Vord.i‘ego i  nieomylnie kierując ze­
społem. panując pewnie nad tokiem wykona­
nia dzieła, stworzył całość dobrze sharmonizo- 
wana i doskonale zaokrągloną.

Do odtworzenia ,partii tytułowej stanęła 
m ana śpiewaczka opery warszawskiej (jaJfca--* 
smutno napisać: byłej opery iwarszawskmj), P. 
Olga Olgina. ażeby przed zimną sobie 7, po­
czątków swojej ka-rjery operowej publicznością, 
'krakowską, wykazać bardzo poważny rozwój 
«*ojego wybitnego talentu śpiewackiego : teoh 
juiki, łączącej w  sobie arkana koloratury i mo- 
itności liryczne. Do pełni artystycznej wartości 
•kreacji P. Olginy przyłącza sie jeszcze zarówno 
Inadrawyczajna muzykalność, jak wielki smak 
•w aktorskiem przeprowadzeniu postem, powab 
wystąpienia i .prawdziwie efektowne stroje 
iw akcie pierwszym i trzecim.

Ktoś obecny na przedstawieniu, przeprowa­
dzając porównanie z wysłuchaniem niedawno 
przedstawieniem operowem w operze budapesz­
teńskiej, doszedł do wniosku, że TYariat.a kra- 
|kow&ka o wiełe przewyższyła galówkę huda- 
[peszteńską w wysoko subwencjonowanej wę- 
jgśersktej instytucji .państwowej. Milo rai przy­
toczyć na t.em miejscu tę  tak  bardzo korzy­
stną dla imprezy krakowskiej opłnję, ażeby rv- 
ozał+em już wyrazić najszczersze, ppłne wzna- { 
,ra*e PR. Tadeuszowi Szymonowic-zowi. Stefano- 
|wi ■Romanowskiemu, wszystkim wykrjiawcom 
minieiszych party.?, znakomitym wprost chórom 
f orkiestrze, w której za każdym razem prze- 
Ibija się coraz pewniejsze opanowanie partów 
!l coraz lepsze występują jakości solistyczne.

zdz, i ach.

FABRYKA PRZETWORÓW SPOŻYWCZYCH

„ S A N I T A “
w Krakow ie, biuro ui. S ze w ska  17, 

telefon 105-40
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MAKARON SANITA-AORIA»»
J iiksść  nieuttępująea znanym  markom zagranicz­
ny^ - Presim y raz apróbować nasza rurki, nitki, 
paakl, łazanki, piórka, kolanka, gw iazdki, muszelki. 

Żldać tylko f  orygiajlnyth pudelkach po 155 lob 500 gramów.

Jaki będzie przyszły język światowy?
Jest to kwestja zawsze aktualna, a rozwią- 

zamio problemu języka międzynarodowego .przy 
czyniłoby się nie tylko do usunięcia trudności 
i przeszkód w obrotach międzynarodowych ale 
zbliżyłoby również wcześnie narody do siebie, 
co jest przecież dążeniem wybitnych polityków 
•współczesnych.

Chodzi teraz o to. co wybrać, Czy język 
sztuczny, czy też jeden z żywych?

Za językiem sztucznym, rip. esperantem, 
jest wiele za. ale i niejedno przeciw. Przyznać 
trzeba, że jest to język prosty w konst-rukejt 
i łatwy do opanowania, lecz nie posiada tej 
siły przekonywującej języka żywego, kfóraby 
wywołała w masach potrzebo uczenia się go.

Pojawił się pomysł ..ożywienia11 czy ..uprosz 
czema’1 łaciny; nie znajduje on jednak zwolen­
ników poza krajami romańskicini. Język łaciń­
ski jest trudny, specjalnie dla bulzi prostych. 
Zatrzymajmy się wobec tego nad zdaniem nie- 
kfć>ryeh uczonych, którzy sądzą, że język świa­
towy sam się wytworzy 7 biegiem lat, czy na­
wet stuleci, z najpospoliciej używanych języ­
ków- '.współczesnych.

•TeSli weźmiemy r>od uwagę języki żywe. to- 
naiwirmj ludzi mówi językiem chińskim, ho 
400 milionów. W rzeczywistości jedina.k język
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Nowy rodzaj aparatu nurkowego

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

chiński ma tak znaczne rozbieżności i odchy­
lenia w poszczególnych prowincjach kraju, że 
Chińczyk z północy z trudem, lub wcale nie mo­
że sio porozumieć z rodakiem z południa.

Po chińskim idzie język hinduski (jeśli go 
tak można nazwać! składa się on bowiem z se­
tek rozmaitych narzeczy), którym mówi 260 
mil .jon órv ludzi. Następnie angielski, będący ję­
zykiem ojczystym 170 miljonów7. Wreszcie ję­
zyk rosyjski i rremieeki mają po 80 miljonów 
mówiących nicmi.

Z tych wszystkich zatem języków, najwię­
cej szans posiada język angielski, gdyż r.iotyl- 
ko jest językiem ojczystym 170 miljonów lu­
dzi rozsianych po całym świeeie, alo jo-’zczo 
dalsze 60 miljonów potrafi się w tym języku 
porozumieć.

Przytem wspomnieć, trzeba próby angiel­
skiego psychologa. Cl, T\. Ogdeoa. który stwo­
rzył t. zw. „angielski język podstawowy", skła­
dający się z SóO najkonieczniejszych i najczę­
ściej używanych słów. W tym ..języku podsta­
wowym11 można wyrazić wszystkie myśli i po­
trzeby 7, życia, codziennego. On t.eż ma być 
środkiem pomocniczym w .porozumieniu się lu­
dów. Ma on bvć bazą. na której samo życie 
powinno wybudować gmach przyszłego języka 
międzynarodowego.

Z drugiej strony zwolennicy esperanta nie 
zaprzestają proiragandy. spodziewając sic. że 
■prostota, jasność i łatwość ich jezeka zwycię­
ży w .powodzi i gmatwaninie narzeczu świata.

H . C
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umożliwiającego osiągnięcie J00 - m etrowej 
głębokości morza wynalazł ostatnio inżynier 

włoski Galeazzi.

f p o r t .

Niezwykły jubileusz klubu piłkarskiego.
W najbliższym czasie obchodzić będzie zna­

ny angielski klub amatorski ..The Corintians11 
niezwykły jubileusz 50-lecia istnienia klubu.

Kub został założony w 1882 r. przez zwiano* 
go ówczesnego pioniera sport.u piłkarskiego 
w Europie Jacksona. Pjlka.rze jego przyczynki 
się w znacznym stopniu do rozwoju jrłkarstwa 
w Angl.ji i na kontynencie. Niektórzy hyli człon 
kowie „The Corintians11 zajmują obecnie bar­
dzo wysokie stanowiska w świeeie politycznym 
i finansowym.

O klasie „The Corintians11 świadczy fakt, 
że klub ten pokonał takie kluby jak Slavia 
praska 7:4 i 5:1.

Wierzy... — Nie ufasz mi? Pożycz mi do 
niedzieli 100 zł. zobaczysz, czy ich ci nie od­
dam.

—  O, ja  ci wierzę i bez takiej próby...

S i t e r a t u r a  i  M n o
Procss o recenzję literacką.

Sąd okr. w Warszawie rozpoznawał ouegdaj 
ciekawą sprawę o recenzję nowego wydania 
„Współczesnej literatury polskiej1’ W. Feldman'!, 

k tórą jak wiadomo, uzupełnił dziejami naszej 
literatury z okresu powojennego, zmany krytyk 
i znawca p. Prof. dr. Stefan Kołaczkowski. Re­
cenzję ową napisał i zamieścił w „Gazecie Pol* 
■skiej11 krakowski literat p. K. Czachowski, do­
patrując się w traktowaniu przedmiotu przez dr. 
Kołaczkowskiego „bijącej wprost nieuczciwo 
ści££, polegającej na pisaniu o książkach lub 
autorach nicczytanyeh. Na uwagę dr. Kołacz' 
kowskisgo o powieści J. Wołoszynowskicgo o 
Słowackim, że jest ona „rzeczą sztubacką", p 
Czachowski uczynił uwagę, że ,jest to klasyfi­
kacja typowo belferska".

„Prof. Kołaczkowski — jak czytamy w „Gaz. 
Polskiej1* — poczuł sie tą recenzją dotknięty i 
sprawę skierował do sądu11. Rozprawę jednak 
odroczono, celom wezwania w charakterze bie­
głego prof. Rr. Gubrynowicza. w miejsce p. F. 
Goetla, gdyż przeciw jogo kandydaturze zaopo­
nował zastępca prawny dr. Kołaczkowskiego, 
moc. Tyrcliowsk?,' zaznaczając że Goetel nie jest 
krytykiem, tylko beletrystą. W roli drugiego 
biegłego wystąpi p, K. Irzykowski. Wynik tego 
procesu, który zapewne odbędzie s'ę w najbliż­
szej przyszłości, oczekiwany jest z wielkiem 
zainteresowaniem.

Pedagogiczne znaczenie filmu.
■W amerykańskich szkołach powszechnych 

przeprowadzono ostatnio badania naukowo- 
.wychowawcze przy pomocy filmów naukowych 
nakręconych przez wytwórnię „Fosa11 pod kie" 
runkiem uczonych i d/ćałaczy społecznych. Te­
matem tych filmów były: „rzeki, roślinność,
życie owadów i motyli, wulkany, lodowce itp. 
Do badań w g ra n o  dz'owczyuki i chłopców. 
Wynik był dodatni, bowiem dzieci to wykazały 
dwa razy większą, pojęt-ność niż podczas goło* 
słownych wykładów. Komisja, która, wpierw 
przeegzaminowała dz'eoi, celom *-t wierdzenia 

poziomu ich wiadomości, potwierdziła postęp, 
jaki osiągnęły dzieci po oglądnięciu filmów.

Sprawą tą zainteresowali' się już pedagogo­
w i państw zachodnio europejskich. Trzeba, bo­
wiem wziąć pod uwagę '■/. bardzo ważnym czyn 
nikiem nauczania jest. powtórzenie. Często 
uczeń korzysta więcej z drugiego a nawet trze" 
c.iego objaśmenia wykładanego przedmiotu. 
Wiadomo jednak, że są to rzeczy trudno do 
przeprowadzenia, gdy nauczyciel uie uczy 
w warunkach ułatwiających mu pracę. Film zaś 
posiada to zaletę, że może być wyświetlanym 
nieskończoną ilość razy, przyczem dżwiękowość 
jego przyczynia się w znacznej mierze do ut.rwa 
lenia, widzianych rzeczy w mózgu dziecka.

Zapomnienie. — W.ięe pani utrzymuje, że 
wyrzuciła, męża z trzeciego piętra tylko przez 
zapomnienie?

— Tak jest, panie sędzio, Przed rem mie­
szkaliśmy na parterze, a w  uniesipaiiu zapom­
niałam, że przeprowadziliśmy się na trzecio 
piętro.

Z wagonu kolei 
transsyberyjskie!.

Aktualne wspomnienia % przed lat dziesięciu.

Nie wszyscy lubią podróżować dług!) kole­
bą. Lecz tan, k to  czuje iw sobie zapały amery­
kańskiego „trampa’1, a z łatwością znosi nie­
wygody podróży wianiem przejechać wiel-ki s-zlaik 
syberyjski, n. p. ze Złotego Ujścia (przy Uralu) 
do Wladywostoku. Ale w trzeciej klasie i nie 
iw pociągu pospiesznym.. Po • kilkudziesięciu 
'dniach podróży z za-dowołesaicttn opuści wagon 
|i przesycony trudami podróży, z wielką ulgą 
Btwmrdzi, żo to r kolejowy się kończy, 
i Zroenimiialą jest rzeczą, że na, tak  .w.iełkicti 
'{przestrzeniach Rosjanie podróżują w zupełnie 
itenych, mż my, warunkach. W ybierający rię 
się w dalszą, kilkudniową drogę, zabiera ze so­
bą czajnik, herbatę, cukier i koc. W siadając do 
.wagcmiu, myśli się nie o miejscu siedzącemu lecz 
jjuż zawczasu stara  się zabezpieczyć legowisko 
!*!» noc. Rozsuwano •wieczorem ławki, twarzą 
(W wagonie jafcgdyby jedną pryczę, o dwu lub 
j trzech” piętrach. Wygodniej jest „w tioplusz- 
jfcach”, świńskich wagonach, gdyż prycze są tu 
jsjiezsuwallne i można, cię wylegiwać przez c.v 
,Ły  dzień, obserwując krajobraz. Natomiast w 

jmie. dłuższa podróż w  tych wagonach jest 
ijeiąźliwą. ponieważ żelazny pw v!\. a w łaśn­
ie prowadząca od nieco na dach wiponu ru 

igrzewa tylko górne r>ięfm. Na fem. też. 
pamiętam z czasów,, kiedy w  czasie wolny tę 

fe&Sróż odbywałem. wynikały *pr>ry miedzy 
■nasa horami. Zajmujący dolne miejsca ł.wloiwa- 
li ustawicznie do pieca wegiol. gćlyź mróz z 
wichrem dokuczał im dotkliwie. ..(Ió n I£ zaś 

ocila, s:ę z nadmiaru gorąca i pnekiinała dol- 
Ęysch z»  garówk^. Riadą ternu, który

nieropatrzmie zajął miojsce przy rurze a miał 
twardy sen— fstopy jego z powodu chybotu 
wagonu wcześniej, czy później, musiały się 
zetknąć z rozpaloną, d > czerwoności rurą.

Wispommienia moje pochodzą z przed dzie­
sięciu laty, lecz mimo to są aktualno, ponie­
waż i obecnie nie inaczej podróżuje przecię­
tny obywatel czerwonej Rosji. Mknący zaś raz 
w tygodniu pociąg poepies.viv z  Niegorjełoie 
nad ijwMtą graniną do Wladywostoku, wiezie 
nicRcanych pasażeróu', dygnitarzy sowieckich 
lub bogatych cuidziozdemców, którzy mogą so ­
bie pozwolić na, tę luksusową j interesującą 
pohóż.

Linia kolejowa, prowmiząc-i przez Syberię- 
nie omija prawie żadnego większego miasta
(z wyjątkii&m Tomska). Przy niej też w pTcr 
mieniu kilkiid z: esięciu najwyżej kilometrów 
koncentruje sio życic. Dalej na półaoc nielicz­
ne csiedOa, na południe licho zanńoszikałe ob­
szary. przechodzące powoli w pnu^tynię. Nie na­
leży się p-zeto dziwić, że mieszkańcy północ­
nych hm fi er teraz dopiero ze zdumieniem do- 
wiadu>ą sńę o rządach sowieckich lub o śmier­
ci cara-batiuszki; możo są jeszcze i taey. k tó ­
rzy się nigdv nie dowiedzą, k to  nimi rządzi 
i co się w.mgóle dzmje na, szerokim świeeie- 
Kości i szktelefy ludzkie, napotykane niekiedy 
przez przygodna karawany tuziemców w pias­
kach pustyń południowych, są. w ‘ele mówiącym 
dowodem, jak nieopatrznie jeńcy arastrj.w.y, 
ozv niemieccy w owym czasie planował' ucie­
czk o  z mapą w  ręce. nie mając t»ojęcia, o olbr/y 
mich obszarach, przez które ohciftli się prze­
dostać.

Między szczytami Uralu, tuż przy +urzn ko- 
łetowym stoi zwykły kamienny pomnik. Dwie 
lokomotywy, dymiąc i ciężko sapiąc z t.rudćin 
podjoedzają do n ’cgo pociąg .serpentymami, wi- 
jącomi się wśród wspaniałych lasów. Zdała już

widoczny jest napis „Jewropa". Kilka, j esc o ze 
głębszych rsidechów loknmotywry... i odczytu­
jemy 7, drugiej strony „Azija". A więc jesteśmy 
już w Azji. Lokomotywa pomocnicza wraca 
i pociąg pęiizi z  gór swymi własnym roapędatn. 
W dzień można opanować niepokój na, nagłych 
zakrętach, lecz w nocy niesposób spać spokoj­
nie w „tiopłuszce’’. W przyspiioszouy lecz ryt­
miczny stuk kół, wpada cc chwilę przejmu­
jące trzeszczenie wszystkich ścian wagonu i 
brzęk ępariających % desek naczyń. Przez rozsu 
wame kolebani om wagonu drzwi wdziera się 
chłód, ciemność i niesamowity, grozą przejmu­
jący szram lasu. Z trwogą zastanawiasz się,, ezy 
spojenia wagonu wytrzymałą do na-jbliższej s ta ­
cji. A pociąg rwie naprzód, by wpaść dopiero 
po kilkunastu godzinach takiej jazdy na równi­
nę i do Czeljabmska.

Od tego miasta dopiero zmienia: się zsipełnie 
krajobraz. Leniwde wlecze się pociąg wśród 
bezbrzeżnych stepów. Niekiedy zbyt leniwie. 
Można wyskoczyć z wagonu, porwać porzuca­
ne przez jakiegoś ospałego muzyka, polano 
i wskoczyć z powrotem:— poemer nie uemknie. 
Maszyniście się nie spieszy. Wie bowiem do­
brze, że kto przebył kilkadziesiąt wiorst wozem, 
iub pieszo, by się dostać do koloi, ten napewno 
zaczeka na stacji choćby kilkanaście trodizm. 
Wcześniej, c-zy później, pociąg nadie-drzie i po 
pewaym, nieoki-eślonym czasie będzm można 
osiągnąć cel podróży. A' to  icist. rzeczą nai- 
ważnieiszą. Taki pasażer «ie Fezy się z tein, 
czy zdobędzie wygodne mieisce w wagonie, 
czy też orze i ml-Be kilka stacyi na dachu, ftkad 
z-aś można wiedzieć, siadaia.c do tiociątru, czc 
wśród stepów nie zabraknie nagle wody lub 
otnału dla lókomotcwy. W  naigorszym razie, 
lak to nieraz sie zdarzało, można w szc,zerem j 
nolu napełnić kocioł woda, z poWLUf-oo jeziora i 
lub rzeki, z  pomocą ipodtóżnych, którzy, gdy I

pociąg zatrzyma się w pustkowiu, na okrzyk 
z lokomotywy „wylczaj, wady niel!’1 — (wy­
łaź niema wody) — napewno ofiarnie ustawią 
się w szeregu z czajnikami rękach j będą, czer­
pać niemi wodę, systemem łańcuc.howynm, dopó­
ki maszynista, znowu nie zawoła ..dawołna1’ — 
wystarczy- W zimie praca, ta  jest, ułatwioną, 
gdyż nie brak śniegu, którym równie dobrze 
jak i wodą, można- wypełn-ić koidM parowo­
zu.

Stacjo syberyjskie — zwłaszcza mało — 
nie grzeszą czystością. Niedopałki papierosów, 
ogryzie, i pestki słonecznika zaśmiecają pocze­
kalnie nawet w drugiej klasie. W nocy pasażero 
wie, oczekujący na pociąg, śpią pokotem na 
brudnej podłodze, nie troszcząc się o wygodę. 
Nic dziwnego, że i później w wagonach kładą 
się z braku miejsca, pod ławka,roi, ozy pry­
czami. Wśród takiego towarzystwa pogodzone­
go z losem, nastrój w wagonie panuje wesoły. 
Wszystkich łączy cel podróży. W dzień brzę­
czą bałałajki, rozbrzmiewają tęskne „romanse17 
i dumki a  znajomości zawiera się szybko, w ie­
dząc zgary, że skończą się ane z chwilą opupz- 
ozemia wagonu. Usłużnie dzieli się jeden z dru­
gim cukrem czy chichom, dodając przyte-m 
szczero zaproszenie —• ..nie stioswajtifes1’ — 
(proszę się nie krępować). Pulsujące swoistym 
tętnem, życie każdego wagonu, zostaje na chwt 
Tę przerywane za.trzymamiK.nn sio pooią.gu T,n 
stacji. Posiadacze czaln.ików lub ich wyręczy- 
ciele, pędzą co tchu do budki- z napisem „kipią • 
tek,£ (wrzątek), g d z ie  gotuje się wodę zadarmo 
dia wygody podróżnych. Pomysł ten jest, god­
nym uznania, zwłaszcza jeśli się zważy, że 
Rosjanin spija codziennie nieprawdoporb hm 
ilość „czaui” i że wf dalekiej podróży herbata 
jest jego głównym posiłkiem.

MIECZYSŁAW BABIŃSKI.
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W ie lk i f i lm  h is to r y c z n y  na tle  sły  
trylogji DUMASA p. t

DWADZIEŚCIA L A T  P Ó Ź N IE J
*

(Żelazna Maska)

W głów nej roli niezrów nany Douglas Fairbanks.
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9.

Zniżki dla Urzędników W ojskow ych i Akadem ików.

W

■nm a a

Z biurka pocztowego zginęły rachunki telefoniczne.
Przed kilku didami 7. biurka w  urzędzie te-

Przy niedostatecznej funkcji przewodu po. 
karmowego, katarze żołądka i kiszek, opuchli- 

jmie i stanach zapalnych kiszki grubej, skłonno"
ści do zapalania ślepej kiszki, naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józef a" szybko usuwa., obja 
wy zasiomowe i bóle w podbrzuszu. — Żądać 
■u' aptekach i drogerjach.

t o  s h j c f i a i
n> K r o f i t n i c .

0 -z w a r  t o k  22: św. Korduli.
P i ą t e k  23: św. Seweryna."
P i ą t e k  23: wschód słońca o godz. 6.33, za­

chód o godz. 16.55.

ODZNACZENIE PROF. FOLKIERSK1EGO.
TY tych dniach został odznaczony przez rząd 
francuski Legją honorową profesor Uniw Jag.. 
.Dr. Władysław Fol ki orski. Prof. Folkier&k! po­
łożył wielkie zasługi około -ADżenia narodów 
francuskiego i polskiego. Znany on jest dobrze 
•w Krakowie ?.e siwej działalności w Towarzy­
stwie Przyjaciół Francji.

KONKURS PIANISTÓW. SKRZYPKÓW I 
WIOLONCZELISTÓW ROZGŁOŚNI KRAKÓW 
SKTEJ. Dyrekcja radjostacji krakowskiej przy­
pomina. żo termin zgłoszeń uczestnictwa w kon 
kursie upływa w dniu 24 b. m. — Ilość dotych­
czasowych zgłoszeń przekroczyła C yfrę 30. — 
Nagrody w liczbie 9-eiu wyznaczone z •stały 
w łącznej kwocie J.200 zł. Jury konkursowe 
składa sic;: z delegatów wszystkich gł'w nych 
uczelni muzycznych w Krakowie, a z ramienia 
Polskiego Rad ja z po. Meyerholda i Pożniaka. 
Rozgłośnia krakowska przyjmuje zgłoszenia, 
w godzinach urzędowych.

ZAMKNIECIE CZĘŚCI UL. ŚW. KRZYŻA. 
7, powodu robót drogowych w nł. św. Krzyża, 
zamyka sic dla ruelni kołowego na okres 3-ch 
tygodni cześć tej ulicy od ul. Mikolajskmj do 

-ul, św. Tomasza.
OLBRZYMIE ZBIEGOWISKO na ulicy Dłu­

giej wywołał nieznany osobnik, umysłowo cho­
ry. który zaczął zdejmować z siebie ubranie. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe przewiozło nie­
szczęśliwego do sznJala.

ARESZTOWANO Annę GaMor ł. 24. za­
mieszkałą w Prokocimiu. za współudział w kra­
dzieży na szkodę szeregu o*ół> oraz za ukrywa­
nie znanych poPc-ii złodziej': Józefa Marszałka 
i Szczepana Widię. Gaskrrówna odbierała od 
Tińch i piy ceł: owy wała. różne przed mięły pocho­
dzące z kradzieże. :— Również . aresztowano 
Cze-ława Tamasikn 1. 19 za wsmółudz,i:il we 
włim.W u do mieszkania Dr. Włodka.

POŻAR PIWNICZNY. Straż pożarna wy­
jeżdżała na ulice Syrokomli 13. gdzie w no­
wo wybudowam-m, a ■nWurnelire jeszcze w r- 
k ańczonym domu za paFłr sir w równicy od­
padki. zrzynki drzewa oram wióry. Ogień pow­
stał prawd seodolarc od >norzucnnogo niedopał­
ka papierosa. Straż ogień wkrótce ugasiła.

—— ją*——  '
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z KATOLICKIEGO ZWIĄZKU POLEK.

7j powodu uroczystości /.wiązanych % świętem 
•Chrystusa Króla, nie odbędzie sio w sobotę 
24 b. m. zebranie sprawozdawczo Katok 7>wiąz. 
,ku Polek. Zebranie to odbędzie sic w sobotę 
7 listopada o goclz. 6-tcj wieczór, w lokalu 
Zwia zku.

„NIEMCY NA ROZDROŻU”. Odczyt, pod 
tym tytułem wygłosi Dr. Henryk Dembiński 
dziś. we czwartek, o 6-ej w Kat. Instytucie 
Naukowym (Tijarska 7).

POLSKIE TOW. GEOGRAFICZNE urzą- 
,dza dziś wo czwartek o gedz. 19. w sali Insty­
tutu, Geograficznego U. J . zebranie fachowe, 
:ua którem Prof. Dr. Jerzy Smoleński złoży 
sprawozdanie z Międzynarodowego Kongresu 
Geograficznego w Paryżu.

NA POSIEDZENIU TWA HISTORYCZNE­
GO w piątek 23 b. m. o godz. 7 wieczór, w  czy­
te ln i Eibł. Akademji Umiejętności, Pyr. Dr. J. 
jSietmeński wygłosi odczyt p. t.: Obecny stan 
prac naid historią i składem Archiwum Koron­
nego, Gościo mile widziani.

“p o l s k ie  t o w a r z y s t w o  k r a j o z n a w
CZE urządza w pąte-k 23 lun. o 6,39 p-op. w lo­
kalu przy uh Grodzkiej L. 64, zebranie z od­
czytem Dr. Zofji Sybalskiej pt. --Wspomnienia, 
z Polesia i Nowogródzkiego", z ilustracjami 
fotografowanemu Wstęp wolny. Goście mile wi­
dziani.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Dz'ś we czwar 
tek, o g. 6 wiecz. w sali Seminarjura filozof, 
ful. św. Anny 12) J . M. Bocheński Z. K. (z F ry­
burga. szwajej wygłosi odczyt ph „Maurycy 
Straszewski i jego poglądy z zakresu teorji 
poznania”. — Goście mile wńdzani.

KURS PRZECIWJAGLICZY DLA LEKA­
RZY rozpocznie się w Państwowej Szkoło Hf  
gjeny w Warszaiwie. dnia 18 listopada i bę­
dzie trwał tydzień. Zgłoszeń'a na kurs przyj­
muje Sekretariat Szkoły. Warszawa, ul. Cho­
cim,ska 24.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Rabunek u jubilera".
Piątek: „Rabunek u jubilera"- (przedet po-

lefonieznym na gdównej poczcie zginęły rachun­
ki wystawione abonentom za rozmowy tele­
foniczne. Na podstawie skradzionych rachun- 

: ków nieznany osobnik zaiokasował przypada- 
j jące kwoty przywłaszczając sobie zdobytą pod­
stępnie gotówkę. Nadużycie wyszło na jaw  .przy 
sposobność.,i zamknięcia telefonów tym osobom,

IV pierwszej połowie paźdz. mimo usta­
wicznych deszczów a nawet groźby powodzi 
w tym czasie nie zmniejszył się. Udzielono 
867 noclegów, z czego 429 dla wycieczek mę­
skich a 438 dla żeńskich. Na cyfrę tę złożyły 
się wycieczki gimnazjum „Spójnia" w Warsza­
wie, wyższych kursów nauczycielskich w My' 
słówkach, Gimnazjum koedukacyjnego w Tar­
nowskich Górach, Chorągwi harcerskiej żeń­
skiej województwa krakowskiego, Gimnazjum 
koedukacyjnego w Pszczyinie, Gimnazjum i Se-

W związku z akcją pomocy na rzecz bezro­
botnych. wpływają do Komitetu miejskiego 
liczne dckłaracjc na miesięczne składki go­
tówkowe. oraz na dary w naturze, przyczcm 
z. uznaniem podmieść należy, żo istotnie akcja

'“JLUll!.11-" ''".ggKlWa™1

[Milanie — ceny zniżone).
■Sobota: „Ulica" (premiera nowość).

R K PE R T ł'A R  KINOTEATRÓW .
WANDA: „10-ciu z Pawiaka" (w głównych 

rolach Z. Batycka i B. Samborski).
ŚWIT: Dwadzieścia lat później.
SZTUKA: „Bomby na Monte Ćarlo".
APOLLO: „On i Jogo siostra-’ (w gł. ro­

lach Ylasta Burian. Anny Ondra).
BAGATELA: „Tabu" (reżyser Murnau).
CORSO: djZIote piekło" (w gł. roli Dolores 

Del-Rin).
ŚWIATOWID: „Cud wilków".
WARSZAWA: Katarzyna T., nr roli głównej 

Liii Dagowor i Limit.ri Smirnow.
UCIECHA: „Król bulwarów" (George Mil­

ton).

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TEATRU KRA­
KOWSKIEGO będzie rewelacyjna sztuka E. 
Rice‘a  „Ulica", której akcja — trzymająca 
w niezwykłem napięciu — rozgrywa się na 
przedmieściach New' Yorku. Fo swym niezwy­
kłym sukcesie na scenie teatru „Ateneum" 
w Warszawie, wchodzi ..Ulica" w sobotę 24-go 
ma repertuar teatru krakowskiego w przygo’ 
towaniu p. .T. Karbowskiego, który po raz pierw 
szy wystąpi w Krakowie w charakterze reży­
sera. Obsadę „Ulicy" tworzą czołowe siły ze­
społu. — W niedzielę, 23 bm. o godz. 3.39 pop. 
odegraną będzie przezabawna groteska. Bena- 
vcnte‘a „Krąg interesów". W poniedziałek, 
26 l>m. o godz. 4-cj popoł. po cenach najniż­
szych 3-cie przedstawienie dla młodzieży szkol 
nej. które wypołmi potężny dra,mat Juljusza 
Słowackiego ..Miodowe", poezem zejdzie- w afi­
sza.

„STRASZNY DWÓR". W poniedziałek. 26 
bm. występuje opera krakowska, z premierą, 
dawno w  Krakowie miewykonywanej narodowej 
opery St. Moniuszki ..Straszny dwór". Dzieło 
to ukaże się w reżyser,ii p. S; Romanowskiego 
i pod kierunkiem kapel mistrzowskim dyr. Bo­
lesława .Wab ek- Walewskiego.

TEATR. „BAGATELA DLA DZIECI". 
W niedzielę 25 b. m. •wystawi tea tr ..Bagatela 
dla rjzieci" prześliczną wesoła, bajkę scen-fEną, 
w trzech aktach, Msrji Biliżanki p. t. „Dziwn3. 
Przygoda". Jest, to druga, z rzędu premjera 
teatru „Bagatela dla dziad’1, k tóry  spotkał się 
z tak  mifem .przyjęciem u dzieci i ich rodzi­
ców. Bilety sprzedaje kasa, teatru „Bagatela1’ 
od soboty dnia 24 h. m.

CECYLJA HANSEN, fenomenalna skrzy- 
.paczka-wirtuozlta. której koncertu zagranicą 
są wielką senzacją artystyczną, wystąpi w nie­
dzielę 25 b. m. w- Starym Teatrze i wykona 
bogaty program, złożony z utworów o wyso­
kim .poziomie artystycznym.

•które już uiściły zapłatę oszustowi. Wczoraj 
prowadzono w gmachu głównej poczty śledz­
two w czasie którego abonenci telefoniczni by­
li obecni celem ewentualnego rozpoznania o- 
szukańczego inkasenta.

Dokładnej szkody jaką poniosła poczta do­
tąd nic ustalono. Dochodzenia prowadzą wkdzc 
pocztowe wspólnie z organami policyjnemu.

minarjum św. Hildę gardy w Białej, dzieci 
szkół powszechnych m. Lwowa, Miejskiego 
Gimn. żeńskiego w Mysłowicach, Gimnazjum 
ńra. Emil-ji P later w  Sosnowcu, Gimnazjum koe­
dukacyjnego w Grybowie. Miejskiego Gimna­
zjum żeńskiego w Królewskej Hucie, wreszcie 
Gimnazjum Furste.nbergów w Będzinie. Naj­
większa liczba wycieczek pochodzi ze szkół 
średnich, na drugiem miejscu szkoły wyż*ze, 
potem szkoły powszechne i zawodowe,

 oqo------

.ta - ma charakter powszechności, ni o brak tu 
bowiem zarówno ofiar ludzi zamożnych, jak ł 
datków o coeha.ck „grosza wdowiego", skła­
danego przoz słabo materjalnie uposażonych 
pracowników umysłowych i fizycznych.

Za okres sprawozdawczy zanotować należy 
następujące wpłyiwy gotówkowe: pracownicy
państwowi 1,237.99 zł., pracownicy samorządo­
wi 1.473.86 zł., pracownicy Tnstytucyj prywat­
nych 1.37.4.87 zł,, pracownicy fizyczni 73.33 zł.. 
hotele i pensjonaty 127.35 zł., handel 299.95 
zł., iprzemyst 763.27 zł., kinoteatry 261.80 z ł . 
banki i kasy 326.39 zł., wolne zawody 305.94 
■zł., inne 1.699.73 zł., razem 7.934.58 zł., z czego 
za pośrednictwem P. K. 0. wpłynęło 2.839.52 
zł., a  przez Kasę miejską 5.095.05 zł. Ponadto 
zadeklarowano dary w  naturze, a  mianowicie 
z  prowincji 10 wagonów ziemniaków, z Krako­
wa 70 q ziemniaków; również ma Komitet za­
pewnioną, dostawę 50 wagonów węgla.

Sekcja dożywiania dzieci szkolnych rozpo­
częła już swoją, działalność, rozdając na razio 
100 obiadów dziennie dla najbiedniejszej dziat­
wy. Akcja, dożywiania na, większą skalę roz­
pocznie się z dniem 1 listopada b. r. Z dniem 
5 b. m. otwarto Biuro rejestracyjne dla bezro­
botnych (.Budynek Miejski, pl. Jabłonowskich 
L. 17), których cyfra sięga dotąd 1.300 osób. 
Jak  z dotychcr.a-owej akcji wynika, najwięk­
szy kontyngent bezwoliotnych stanowią robot­
nicy sezonowi, jak murarze, ćkółe, ceglarze i 
robotnicy ziemni. Mniejszy odsetek stanowią, 
ślusarze, malawe, smolarze i robotnicy fabrycz­
ni, oraz pracownicy umysłowi.

Przebieg rejestracji wykazuje, iż dziennie 
przybywa około 100 bezrobotnych, pragnących 
korzystać z pomocy Komitetu.

UDZIAŁ ZWIĄZKÓW URZĘDNICZYCH.
W dniu wczorajszym odbyła się w sali Ra­

dy miasta pod przew. Dra Józefa Krajewskie­
go, prezesa Związku Zrzeszeń pracowników pn 
blicznych wojaw. krakowskiego, konferencja 
przedstawicieli wszystkich Związków pracowni­
ków publicznych i prywatnych w Krakowie, 
którzy postanowili przystąpić do akcji ztiórkl 
na rzecz bezrobotnych w Krakowie. Przodsta-, 
wiciele Zwią-zku weszli w skład Miejskiego Ko­
mitetu do spraw bezrobocia.

Akcja Komitetu Arcybiskupiego
Niezależnie od Komitetu miejskiego rozwi­

nął szeroką- akcję pomocy na rzecz bezrobot­
nych Komitet, Arcybiskupi w Krakowie, k tó­
ry  zdołał zebrać już na, ten cel poważną kwo­
tę.

Datki należy przesyłać jużto gotówką d ) 
Kousywtorza Arcybiskupiego, Urzędów parafjal 
nych lub Adminfetracyj pism. jużto na konto 
czekowe P. K- O. Nr. 405825. Komitet upra­
sza również o nadsyłanie zużytej odzieży dla 
bezrobotnych, do Kongregacji Pań Dzieci Ma- 
rji — pl. Jabłonowskich L. 3.

KS. A. OBRUBANSKI złożył 50 zł. na Ko­
mitet Arcybiskupi Ratunkowy zamiast podzię­
kować za otrzymane gratulacje.

Rynku natrafiono na stary, wiekowy
kanał,

Na rynku krakowskim ocl strony linji C—-D 
przy samych Sukiennicach naprzeciw nowino 
gmachu „Feniksa1’ rozpoczęto budowę olbrzy­
miego podziemnego transformatora. Transfor­
mator ton położony- w .głębokości 6 metrów bę­
dzie przykryty jezdnią i prowadzić będą do 
niego dwa. wejścia po schodkach. Podczas wy­
kopywania ziemi pod transformator, natrafiono 
w głębokości 1 I pół metra na stary wiekowy 
kanał, zbudowany z palisad i grubych desek 
dębowych. Zachowały się joszC2e doskonało 
a o starości ich świadczy fakt, żo spojone są 
prymitywnie za pomocą klinów drownianyTcli. 
Roboty są prowadzone dniem i nocą, a  furman­
ki cały dzień w yw ożą wydiobywaną ziemię. 
Miejsce na wielkiej przestrzeni jest otoczone 
drewnianym parka,nam. Pracom przypatrują się 
tłumy publiczności.

l i i i
nsda.jąee się zarówno dl* ksplie, klasztorów. 
szkół muz,, i t. p. jak i muzyki salonow ej! 
najnowszy system pneumat. ewent. z popę­
dem elek tr . wyrób sławnej firmy Bracia 

Rieger, m iło nżyw ine

o k a z y jn ie  korzystnie dc nabycia.
O bliisze informacje uprasza się zwracać 

piiemnie na adres:
Skrytka pocztowa Nr. 49. —  Kraków,

Arcydziełu Matejki grozi poćwiartowanie.
Na rynku antykwarskim wypłynęły w ostat 

nim czasie dzieła sztuki pierwszorzędnej warto 
ści, w liczbie dotąd niespotykanej. Dowodem 

; tego wystawa urządzona w Krakowie w salach 
przy ul. Florjańskiej 28 pmzez amtykwarjat p. 
Gutnajera z Warszawy, największy w Polsce 
salon sztuki. Perlą wśród mnóstwa eksponatów 
muzealnych p. Gutnajera jest arcydzieło Ma­
tejki „Z dziejów cywilizacji w Polsce”, jeden 
z 12-tu obrazów mistrza, malowanych w latach 
1888/9. Jest on własnością pewnej osoby z Wie 
dnia i został wystawiony na sprzedaż przed 
dwoma laty  w cenie 14.009 doi. Właściciel nie 
przyjął oferty przemysłowca łódzkiego Eitim" 
gonu z przed roku, który zaofiarował 12.000 
doi. W dzisiejszych czasach ogólnego zuboże­
nia niema nabywcy nawet za 10.000 doi. W ła­
ściciel acydziela Matcjkowslriego jest. podobno 
slonny iść na dalekie ustępstwa byle tylko zdo" 
być gotówkę; gdyby mu się to nie powiodło 
zamierza obraz „poćwiartować” według czte­
rech fragmentów kompozycyjnych składają­
cych się na całość arcydzieła i w ten sposób 
rozdrobniony obraz sprzedać częściami. Trudno 
przypuścić by tego rodzaju „zbrodnia" arty* 
styczna mogła być popełniona, w każdym ra­
zie Muzeom naszym nadarza się rzadka sposo­
bność nabycia utworu Matejki.

Wśród całego szeregu dz-ieł sztuki antykwa* 
jat u warszawskiego znajdują się obraizy da­
wnych 'artystów, najwyższej klasy. Dla charak­
terystyki podajemy i ceny ciekawych okazów. 
Jest tam reprezentowany Brandt, 6ą wspaniało 
pejzaże tyrolskie Gierymskiego (w oenie około 
5099 zł. za sztukę), 4 obrazy Chełmońskiego, 
m im. „Dziewczyna z dzbankiem" (3000 doi.) 
pendent do „Babiego L ata" Chełmońskiego, 
sprzedanego 2 lata temu Muzeum warszawskie" 
mu za 4.500 doi. „Neapołitanka" Czachórskiego 
za 10.000 zł., „Obrona Częstochowy11 Suchodol­
skiego z 6.500 zł., dwa studja portretowe Siemi­
radzkiego po 2.500 I 3000 7.1., „Bitwa pod Gr" 
sza", KrzeSza (malowana pod kierunkiem Ma­
tejki) z portret-owanemi postaciami dowódców za 
niską cenę 2000 zł., „Borsuk" Wejssenhofa za 
2000 zl.. Anna Jagiellonka przed własnym 
grobowcem" F. Cynka za 4.500 zł., „Polowanie 
ua zające" Ajilukiewieza za 5500 zł., szereg 
obrazów Juljusza i Wojciecha Kossaków, Fała- 
ta. Malczewskiego, Żmurld, Rapackiego, Pan­
kiewicza, Wyczółkowskiego iita. itd. Bogatą 
kolekcję stanowią dywany wschodnie, makaty, 
rzeźby japońskie, rzeźby w drzewie Trętow- 
skiego, srebra itd. — W ystawa jest godną 
zobaczenia.

Wyprawa z rewolwerami po 12 złotych.
W Sieradzu w po w. dąbrowskim dokonano 

napadu rabunkowego na dom Jana Czosnyka. 
Trzech niez.nanych osobników pod groźbą re­
wolwerów zrabowało Czosnykowi 12 zł., oraz 
garderobę, poczem zbiegło. Dochodzenia w to­
ku.

Przywalony na śmierć przez furą.
Na drodze z Klikuszowej do Nowego Tar­

gu, Ludwik Błonie?, jadący jednokonną furman 
ką, z powodu zerwania się hamulca wpadł do 
przydrożnego rowu. Błonic? nrzygniedony wo­
żeni, poniósł śmierć ua miejsca.

Rucli w miejskim Domu wycieczkowym.

Na rzecz bezrobotnych.
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% e kupować złota!
..Związek Banków rozesłał okólnik, w  któ-.i • k 1

■ Wgni poleca bankom  polskim  powstrzymanie się 
;od kupow ania zło ta  zagranicą.

Kola finansowe dążą również do tego, by 
; przeciwdziałać kupowaniu złota przez publi.cz- 
Uicść, która straciwszy zaufanie do dolara, star 
ira  się za wszelką cenę kupować złoto i znowu 
| ciicwać jo do pończoch i sienników.
i
Bilsko półtora miljona zł, mesięcznie

wydajemy na zagraniczne obuwie.
Dane Głównego Urzędu Statystycznego za 

'pierwsze 8 miesięcy r. b. wykazują dalsze 
| zmniejszenie przywozu wyrobów konfekcyj­
n y ch  i galanterji konfekcyjnej. Zmniejszenie 
iw stosunku do ub. r. wynosi około 25%. 
i  Najpoważniejszą pozycję w imporcie zajmu' 
ije naclal obuwie. .Wartość przywiezmnego z za- 
i granicy obuwia w pierwszych 8-miu miesiącach 
|rb. wyrosi jeszcze zawsze 10 milj. 7S9 tys. zł. 
[zmniejszyło się więc zaledwie o 18% wr stesun 
|ku  do r. ub. W wielkim odstępie od obuwia 
zajmuje drug:e miejsce w imporcie bielizna, 

i k tórej przywóz w pierwszych 8-iu miesiącach 
rb. osiągnął około 2 milj. zł.

Pocieszającym faktem jest, że po stronie 
czynnej nie wykazuje handel zagraniczny pol­
ski w zakresie wyrobów konfekcyjnych żadne­
go zmniejszenia zdolności ekspansyjnej, a 
w ostatecznym efekcie nawet pewną poprawę. 
Ogólna wartość eksportu naszego za pierwsze 
8 miesięcy rb. doszła bow iem do 14.590 tys. zł. 
przekraczając zeszłoroczne cyfry o 400 tys. zł.

Oszczędności budżetowe w Bułgarji.
TFcbsc niemożności znalezienia zagranicą po­

życzki, rząd bułgarski postanowił przeprowa­
dzić wielkie oszczędności. Król Borys zrzekł się 
jednego miljona lewów apar.aży (1 letw — oko­
ło 6 gT-). Miniąti r  robót publicznych: zrzekł się 
z poborów swoich 10.000 lewów'miesięcznie I 
prajwdopodobnie wszyscy członkowie rządu 
pójdą śladami tego ministra. Parlamentowi 
przedłożono projekt zmniejszenia djet posei. 
ekich z 12.000 do 9.000 lewów. Budżet zmniej­
szony ma być o 700 miljonów lewów. 2.400 na­
uczycieli szkół powszechnych ma być zwolnio­
nych. Już obecnie w Bułgarji znajduje się 2.000 

! bezrobotnych nauczycieli.

Zarobki w Ameryce maleją
wbrew zaleceniom Forda i Homera.

W r. 1929 wszystkie organizacje wielkiego 
przemysłu w  Stanach Zjednoczonych zobowią­
zały się na żądanie prezydenta, Hoover‘a do 
utrzymania w dotychczasowej ich wysokości 
plac zarobkowych. Były one niemałe, gdyż wy 

j wodziły się jeszcze z okresu prosperity. Ale pod 
,wpływem kryzysu i ograniczenia popytu na 
jtowary na rynku wewnętrznym następuje od 
'września r. b. radykalna zmiana w polityce 
płac zarobkowych. Od 23-go września, jedno­
cześnie prawie, największe przedsiębiorstwa 
metalurgiczne —  Bethlehem Steel Corporation, 
United Steel Corporiation i Youngstown Steel 
and Tube Company ogłaszają redukcję plac 
zarobkowych w swych zakładach o 10%, De' 
cyzja ta  dotyczy 300.000 robotników.
1 Tendencja (zniżkowa p rzerzucła  się i do 
innych gałęzi przemysłu: przemysł miedziany 
& Utah Cooper Cy na czele obniżył pensje i pła. 
%e o 10% do 20%. General Motors Cy zasto­
powała tę samą zniżkę wobec znacznego spad' 
feu sprzedaży automobilów na rynku wewnętrz­
nym. W przemyśle kauczukowym zastosowano 
fcm iast zniżki- plac skrócenie tygodnia pracy 
■fb 5-ciu dni, co w rezultacie daje zmniejszenie 
U robków. W ten sposób dotychczasowa zniż-

płac obejmują |uż z górą 2 miljony robotui- 
"«Sw i pracowników.

Rozpoczynający się ruch zniżek zarobko­
wych został bardzo źle przyjęty w W aszyngto'

w  otoczeniu prezydenta i w kolach polity- 
jSSnych. Zarówno w partji demokratycznej, jak 

w repubkkańsldej podniesiono z wielu stron 
P ro test przeciwko stosowaniu metod, które 
Isplyną w ostatecznym rezultacie na obniżenie 
>®Dpy procentowej przeciętnego Amerykanina.

Oszczędność w Polsce wzrasta
Co 3-d Holender posiada książeczkę P. K. O- — W Polsce 10-krotny wzrost wkładów i 6-cio 
krotny liczby oszczędzających. — Przeciętna wartość książeczki: w Polsce — 420 z!.,

w Anglji — 1.200 zl.
W związku m  zbliżającym się Dniem Oszczę­

dności w  Polsce, ioteresującem będzie porów­
nać stan  i rozwój oszczędności w Polsce i w im 
mycih krajach. Ciekawe i świeże dane znajdujew 
my w broszurze p. Tadeusza Dziekońskiego 
p. t. „Rola P- K. O. w odbudowie kapitałów 
rodzimych".

Przykładem kolosalnego rozwoju i zasięgu 
pocztowych kas oszczędności służyć nam może 
P. K. O. w Anglji, która posiadała z końcem 
1930 r. kapitał oszczędnościowy, w przelicze­
niu na złote, zgórą 12 miljardów wkładów, przy 
liczbie oszczędzających 10 miljonów osób, to 
znaczy, że co czwarty obywatel posiada ksią­
żeczkę oszczędnościową w tej instytucji.

Również Włochy służyć nam mogą wzorem 
rozwiniętego ftam zunyslu oszczędnościowego, 
gdyż w włoskiej P. K. O. z końcem 1930 r. 
kapitały oszczędnościowe stanowiły 50% ogól­
nego stanu oszczędności w  państwie, liczba zaś 
książeczek wraz z bomami oszezędnośoiowemi 
wynosiła 8 miljonów sztuk.

W Holamdji co trzeci obywatel posiadał k-sią 
żeczkę oszczędnościową holenderskiej P. K. O. 

P. K. O. w Polsce wykazuje niezmiernie

szybkie tempo wzrostu i wkładów i liczby osz­
czędzających. W 1926 r. wkłady o&zeządmo- 
ścaoiwte w naszem P. K. O. wynosiły 24.6 miljo. 
n ó w  złotych, a w  1930 r. 253.2 milj. zł. Rów­
nież poważmy jest wzrost liczby oszczędzają­
cych; w  r. 1926 było 113.210, a w r. 1930 — 
605.547 książeczek oszczędnościowych w pol­
skiej P. K, O. Rok 1931 przyniósł dalszy po­
stęp.

Przeciętna wartość jednej książeczki oszczę­
dnościowej P . K. 0. Anglji wynosiła 1.200 zł-, 
Włoch _  700 zł., Szwecji — 620 zł. i t. d., 
w Polsce —  420 zł.; .poza mami stała Finlandja 
(380 zł.), Hiszpamja (300) i Jiugosławja (260 zł-).

Chociażby z powyższych danych przekorne 
sie możemy, iż w Polsce - rozpowszechnienie 
książeczek oszczędnościowych P. K. 0 . jest 
jeszcze dość dalekie do stanu na.yce.nia, jednali 
liczby wyżej przez nas przytoczone świadczą 
dobitnie, iż poczucie oszczędności w Polsce po­
pularyzuje się, a  wszelka akcja propagandowa 
w tym kierunku, m. in. zaś t. zw. „dnie osz­
czędności” bezsprzecznie przyczynią się do dal­
szego pogłębienia i rozszerzenia w społeczeń­
stwie zmysłu oszczędnościowego.

362,75, 363.65, 361.85; Londyn (35.35). 35.30, 
35.39, 35.21; Nowy Jork 8.91, 8.93, 8.95; Nowy 
Jork  telegratfieznio 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 
35.14, 35.23, 36.05; P raga 26.41%, 26.48. 26.35; 
Szwajcarja 175.10, 175.53, 174,67; Włochy 
46.50, 46.62, 46.38.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 110 — Węgiel 17 — 

Haberbusch 56.25.
Pożyczki: 3% budowlana 31-50—31.75 —•

4% inwestycyjna 77.50—77  ta sama seryjna
S2 — 5% k on wersyjna 41.25 — 6% dolarowa 
58 — 7%  stabilizacyjna 55—56—55.25 — 8% 
Listy Zastawne Panku Gosp. Kraj. 94 — 7% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 21 października. Paryż 20.08%, 

Londyn 20.12%, Nowy Jork  5.10, Belgja 71.45, 
Wiochy 26.50, Hiszpanja 45.67, Holamdja 
207.30, Berlin 118.00, Sztokholm 11950, Oslo 
113.00, Kopenhaga 113.00. Sofja 3.70, Praga 
15.10, Warszawa 57.15, Budapeszt 90.02%, Bia- 
1ogród 9.05, Ateny 6.60. Konstantynopol 2.45, 
Bukareszt 3.05, Helsimgfors 10.30. Buenos 
Aires 120.00.

f f « .
K&BafoarffiaBBH ggasfasgraga

L in ia  k o l e j o w a  z a  d s r i r a o .

Tin ja, kolejowa z całym taborem wozów i z bu dymkami kolejowtemi jest do podarowania. Za 
darmo! A nawet jeszcze więcej, niż za darmo, gdyż rząd chce temu, kto ,przyjmie ten prezent 

i zobowiąże się jaki taki ruc-h na tej linji utrzy mać, dopłacać 20.000 złotych rocznie. Ten ka­
pitalny interes nie jest do zrobienia w Amory ce, w kraju najfantastyczniejszych pomysłów 
i niemożliwości, tylko w sercu Europy, w Ba warji. Mianowicie linja kolei lokalnej z R.uhpoL 
ding do Reit im Winlkel, tak  dalece eię nie opłaca, że rząd postanowił podarować ją  z do­

p łatą temu, k to  zobowiąże się na tym odcinku jaki taki ruch utrzymać.

300 statków miesięcznie wychodzi z Gdyni
Stały rozwój portu. — Wywozimy głównie węgiel. — Ruch pasażerski.

 ooo------

Mimo „w o j n y * h a n d l u je m y  z l it w ą .
Handel polsko-litewski jest wybitnie akty­

w ny na korzyść Polski. W ciągu pierwszych 
♦  miesięcy b. r. wywóz z Polski do Litwy wy- 
9fe>sił wedle statystyk i litewskiej 521.000 do- 
jterów, natomiast, przywóz z Litwy do Polski 
11.350 dolarów. Sumy te  powiększyłyby się o- 
etywiście, gdyby towar mógł iść prostą drogą 
V Wilna do Kowna, a nie — jak dotąd — o- 
teężmą przez Królewiec.

n a j d r o ż s z e  i  n a j t a ń s z e  a u t o .

Na wystawie automobilowej w Berlinie znaj 
te>je się auto  marki Mercedes (200 PS.), ktń- 
;?*:go cena wynosi 46.000 mk. (108.000 zł.) Naj 
Źfciiozym natomiast wczem jost aulo marki 
[Adler (60 PS.), którego cena sprzedażna wy. 
I n i  tylko 300 mk. £750 zł.).

Mimo kryzysu Gdynia rozwija się z każ­
dym miesiącem. W ciągu pierwszych 9 miesię­
cy b. roku (styczeń—wrzesień) weszło do por­
tu  2.255 statków, o 17 więcej niż w całym ro­
ku 1930. Ruch całoroczny będzie zatem praw­
dopodobnie o 500—600 statków większy niż 
w roku 1930.

W ciągu tychże pierwszych 9 miesięcy opna 
ściły Gdynię 2.242 statki, z czego 1.787 z ła­
dunkiem 3.310.271 tona. W ciągu całego roku
1930 wyszły z Gdyni 2.219 statków, w czern 
1.684 z ładunkiem 3,122.294 tonn. A więc i pod 
tym  względem postęp jest ogromny. Można 
mieć nadzieję, że ogólny wywóz z  Gdyni w r.
1931 przekroczy 4 miljony tonn. Około 95 
procent naszego wywozu (oczywiście co do wa­
gi, a nie wartości) stanowi węgiel.

Co do pasażerów, to  w r. 1930 przybyło ich 
do Gdyni 6.781, a w pierwszych 9 miesiącach 
1931 6.388. N atonrast wyjazd pasażer, zmniej­
szył się. IV r. 1930 odpłynęło z Gdyni 17.388 
osób, w r. 1931 dotąd tylko 6.741. Tłumaczy 
s:ę to częściowo kryzysem a częściowo ograni­
czeniem imm’gracji do Ameryki.

Największy ruch statków  przypada na mie' 
siące letnie. W  sierpniu bież roku wpłynęło 
do Gdyni 308 statków, odpłynęło 295. Najsłab­
szy ruch okrętowy notuje się w lutym.

Stosunek statków z  .ładunkiem do statków 
próżnych polepsza się z każdym rokiem. To 
też jest nadzieja, że Gdynia będzie kiedyś naj­
większym portem Bałtyku. Ghodzi jeszcze tyl'

ko o to, by wśród okrętów bandera polska zaj­
mowała pierwsze miejsce a port zaczął przy­
nosić państwu odpowiednie dochody.

Giełda krakowska.
Kraków 21 października. (PAT). 5 % po­

życzka komwersyjna 40.25   4% inwestycyj­
na 83.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 21 października. Dolary 8.86, 

8.88, 8.84; funty ang. 35.25, 35.34. 35.16. De­
wizy: Gdańsk 176.30, 176.73, 175.87; Holandja

RADJOSTACJA WATYKAŃSKA ZACZYNĄ 
TRANSMITOWAĆ OBRAZY.

Eksperymenty radjostacji watykańskiej nad 
transmitowaniem obrazów trw ają w dal6zym 
c'ągu. Do Rzymu przybył wynalazca aparatu 
telewizyjnego, który ofiarował Ojcu św. jeden 
egzemplarz tego niezwykle kunsztownego przy 
rządu, a  w przyszłym tygodniu Pius XI będzie 
obecnym przy pierwszej oficjalnej transmisji 
telewizyjnej. (KAP).

Programy stscyj radjowych.
Piątek, 23. 10. 1931 r.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy, 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Komunikat meteor.; 
12.15 Płyty; 15.05 Kom. gospodarczy; 15.25 
Transmisje z Warsz.; 15.50 Płyty; 16 Angiel" 
ski; 16.20 Odczyt z Warszawy; 16.40 Płyty; 
17.10 Odczyt ze Lwowa; 17.35 Koncert z W ar­
szawy; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odczyt p. fc 
„Co nam wiadomo o matematyce u Egipcjan?", 
wygi; dr. W. Wilkosz, prof. U. J .; 19.25 Pro­
gram na dzień następny; 19.30 Płyty; 19,45 
Transmisje z Warszawy; 23 Płyty; 24 Hejnał 
z Wieży Marjackiej.

Lwów (380,7). G. 15.45 Pogadanka, przyrod. 
dla dzieci starsz. i młodzieży w opr. p.  Ady 
Arzt-Jampolskiej „Staw w październiku"; 16.40 
Aud. dla chorych w opr. ks. M. Rękasa; 17.10 
..O racjonalizacji pracy naukowej", wygi, p. J . 
KozieH. Tr. na wsz. stacje polskie; 19.15 „O 
społeczmem znaczeniu małżeństwa", wygi. dr. 
L. Hałban, doc. U. J. K.

Warszawa (1411,8). G. 11.40 Przegląd pra­
sy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państwowy List. meteorologicz­
ny; 12.15. Płyty; 14.45 Płyty. Wesołe utwory 
na ksylofon; 15.15 Kom. gospodarczy; 15.15 
Z życia Polsk. Zesp. Śpiew.; 15.25 Odczyt z cy­
klu dla nauczycieli pt. „Co to jest antropolo­
gia"; 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 15.50 
Płyty; 16 Angieiski; 16-20 Odczyt; 16.40 P ły­
ty. Muzyka taneczna; 17.10 Odczyt ze Lwowa; 
17.35 Koncert Reprez. Ork. P. P, m. et. W ar' 
szaiwy; 18.50 Rozmaitości; 1915 Giełda rolni­
cza; 19,25 Program na dzień następny; 19.30 
Płyty; 19.45 Dziemrk Radjowy; 20 Pogadanka 
muzyczna; 20.15 Koncert syinf. z Filh. Warsz" 
Wyk.: Orkiestra filharmoniczna, G. Fitelberg 
(dyr.) i R. Casadessus (fortepian); 22.40 Praso­
wy Dziemrk Radjowy; 22.45 Państw. Instyt.. 
Meteorologiczny; 22.50 Wiadomości sportowe; 
23 Muzyka lekka z „Gastronomji".

Katowice (408,7). G. 14.45 Kom. Polsk. Ziw. 
Zrzeszeń Gosp. wojew. ślą 16.40 Pogadanka 
c:oci Heli z  dziećmi starsz em; (H. Reutt); 17 35 
Koncert ork. mandol. „Halka — Rozdzień Szo­
pienice"; 19.05 Odcinek powieściowy; 19.20 
Art. mai. K. Rutkowski: „W blasku słońca 
Afryki — Z Touggourtu do Algeru".

i codziennie w  kinoteatrze dźw iękow ym

—  „ W A N D A “iw . Gertrudy 5. iw . Gertrudy 5.

Bohaterska epopea z dziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspomnień 

uczestnika tego czynu P u ł k : ,  l a n a  J u f s  - ^ O r z e c h o w s k i e g o

lO - c in  z P A W IA K A
Najszaleószy w liczbie czynów od w agą szalonych, najwspanialszy, bezprzy­
kładny, w  serca damę, a w oku łzę budzący czyn porwania 10-ciu 
bojowców z Pawiaka, tej okrutnej każni największej wówczas potęgi 

K R W A W E J  M O S K W Y .

w rolach głównych: K a r o l i n a  L u b i e & s k a ,  Z o f i a  B a t y c k a ,  

A d a m  B r o d z i s z ,  B o g u s ł a w  S a m b o r s k i ,  K a z i m i e r z

J u s f J a i t .
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We Włoszech 747 tys. bezrobotnych.
■Rzym, 21, 10. (PAT) Ilość bezrobotnych, 

wynosząca w dniu  31 sierpnia b. r. 693.256 
osób, u zrosła w końcu -września ii o 747.764 
osób, z których tylko 231.000 otrzymywali 
zapomogi,’ przewidziane praw em. Przyrost 
w ciągu miesiąca wynosił 46.265 lnężcKj zn 
i 8.243 kobiet. Przew iduje siej że w ciągu 
października przyrost miesięczny będzie zna­
cznie większy wobec zbliżajajych się chło­
dów, a tern samem zaprzestania działalności 
w przemycie budowlanym i w przemysłach 
mezonowych.

Karjera “olncarego skończona,
W arszawa 21. 10. (Tclef. iwł.). P rzygnębia­

jące  wrażeni® wywołała w Paryżu  wiadomość 
c> rezygnacji Poinearego ze stanow iska prae- 
w-cdiiiic-zącego rady  .adwokackiej. Stanow isko 
k o .jest jedną z najwyższych godnośc-i w liierar- 
chji państwowej Francji, jednym  z tych ty ­
tu łów . o k tó ry  ubiegać się mogą politycy mo- 
talm e nieskazitelni. Poincare w '“zcrwcu w y­
b rany  przewodniczącym rad y  adw okackiej i 
jakkolw iek obiecywał przyjechać do 1’aryża. 
ażeby objąć urząd, obecn® jego zrzeczenie się 
stanow iska stw ierdza. «o zdirowire' Poincareg-o 
pozostawia wiele do życzenia. W ysnuwają stąd  
wniosek. ż,e z a r jtrę  wielkiego francuskiego tnę 
źa stanu należy* uważać za skończoną.

Szczepionka Calnisttea ne szkod iiw a?
Lubeka 21 października. Na dzisiej-zej roz­

praw ie -w procesie o szczepionkę przeciwgruźli­
czą  C alm etie^  złożył dr. M tstaedt nik-ctż* ki­
w ane oświadczenie, w którem in. in. powie­
dział;

W przeciwieństwie do z*znań prof. ćfca 
4">e\vke, że szczenionka Calm ette‘a w pewnych 
okolicznościach m rze ponownie przybrać t< * a r  
fiośhwp, podkreślam, iż w dalszymi ciągu jsstsp i 
tuociło przekonany o nieszkodliwości bakcyla 
B. C. G.. jak  również o pożytku z karm ienia 
szczepionką. feazUgie b ad a ń a  i próby, jak i"  
podjęte zostah  w n as tęp s tw a  nieszczęść «. 
w  klinice dziecięcej, nic przekonały naw et po­
w ag naukowych, żc bakcyl 0-almette‘a. inp-ie 
pow rócić do formy zjadł wei. Biorę nn siebie 
ca łą  odpowiedzialność, iż jako doradca iekareki 
w w o  wadziłem w Lubece system OalmsAfcla*1.

KATASTROFA LOTNIKA.
Berno 21 października. Kolo Zurychu spadł 

dziś samolo-1 sportow y z powodu oderwania 
sie skrzydła i ukigj zniszczeniu. Lotnik, inż. 
Schm idt, który- skonstruow ał swój aparat, po­
niósł śmierć na - miejscu.

PAROW IEC OSIADŁ MA .MIELIŹNIE.

Ham burg 21 .paździenrka. Kolo Scharhoo-rn 
najechał podczas hn-rzy na nrolizno duński pa­
rowiec ..PB<er Mos<“ i osadził aję tak  mocno, 
że uwolnienie go bedscie połączone z bardzo 
iwMkie-mr trudnościami. Z powodu silnie wzbu 
rzonego morza holowniki nie mogą się zbliżyć 
do parowca, aby  mu udzielić pomocy. Zało­
ga znajduje się na pokładzie.

Wysokość budżetu jeszcze sporna.

< e > : r
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F O R T E P I A N Ó W  
Firruv  W ŁADYSŁAW  P010ŃSKI

(dawniej źyom. Rab«) 

K ru k ó w , R y rtr ł-  m ó w n y  34 .
(Pałac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kramwe i ż (- 
graniczue fortepiany, oianina, fisharmonie 
na bardzo korzystnvcb warunkach. — 

Cenv konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n c e r ln w a

ZGON WELOŃSK1EGO.
Warszawa 21. 10. (Tięlef. wł.). Dzisiejszej 

nocy znu ri znany artysta rzeźbiarz Pius Wa­
loński, twórca sta ryj Męki Pańskiej na Jasnej 
Górze.

REORGANIZACJA PRZEMYŚLU
n a f t o w e g o .

W arszawa 21. 10. {Tełef. wł.). Przebieg ro­
kowań n3 d reorganizacją- przemysłu naftowego 
jest zadowalający i pozwala wnioskować, ż ■ re­
organizacja, przeprow adzona będzie h  drodze 
dobrowolnego porozumienia c-ię wszy-stlch-h za­
interesowanych czynników -Iw, uciekania 
H3 drogę usta-wawą.

KONW M CJA POLSKO-TURECKA.
■Warszawa, g,i. 1 0 . (Tełef. wl.) W Ango­

rze nastąpiło oodpisanie polsko-tureckiej 
konw encji handlowej i nawigacyjnej oraz 
konw encji osiedleńczej. Podpisanie tych kon- 
wencyj oznacza zakończenie prowadzonych 
od dw u la t rokowań polsko-tureckich i za 
kończenie stanu beztraktatowego w stosun ■ 
kacłi gospodarczych ipolsko-tureckich.

Warszawa 21. 10. (Telcf. wł.). W Majbliż- 
ii-zym czasie pow-inicn być wniesiony do Sejmu 
preliminarz budżetow y na rok nastęm u O sta­
teczna sum a budżetu nic została, zdaje się, 
jeszcze definitywnie ustalona. Mówią. że. De. 
partament Budżetowy Ministerstwa Skarbu prze 
widuje podobna wpływy i wydatki w wysoko­
ści 2,43-OjtlOO.OCO zł., natomiast poszczególne 
resorty przedstawiają żądania przekraczające 
powyższą liczbę, utrzymując, że w sumie 
2,450,000.000 zt. nie da sie pomieścić wszyst­
kich niezbędnych wydatków, dlatego też toczą 
się ustawiczne targi, dotąd jeszcze niezakoń. 
czone.

W arszawa 21. 10, (Teł. f. w-h). Na m ta e j-  
szem plcnarncm zebraniu Senatu odbędzie, się

dyskusja nad uis-t-wami, związanemi z bezro­
bociem. oraz ustaw ą o pożyczce t-e-h-foniecnej.

Parismeirt ts wentyl bezpieczeństwa.
Prasa o kagańcowym regulaminie 

Warszawa 21. 10. (Telcf. wł.). P rasa war- 
łwoweka zupełnie nie porusza spraw y w torko­
wego .pa-i od zenia Sejmu. Jedynie „Gazeta 
W arszaw ska-1 widzi w ‘usiłowaniach B. B. s-trzał 
w zwierciadło, m ający na celu zamazanie wda. 
ściweg-o obrazu sy tuacji w kraju . ..Ku-jer P o­
ranny11 przestrzega przed lniehłow-aaiem ust 
parlam entowi. stając na stanow isku, ii parla­
ment to wentyl bezpieczeństwa. Dlaczego w-tor 
kowc posiedzenie Sejmu zostało tak  szybko 
zamknięte, tego n 'k t dociec nie może.

Jaoonja gotowa do ustępstw
Londyn. 21 października Jak  z Tokio do­

noszą, rząd japoń-ki na radę Brianda skłon­
ił' jest zrezygnować z żądań przyznania mu 
praw na kolejach mandżurskich jeszcze przed 
rozpoczęciem rokowań z Chinami. Jeśli uda 
sie ieszcze Briandow i skłonić Chiny do przy. 
je ci a zobowiązań wynikających z układów', 
wówczas usunięte zostaną ostatnie- przeszko­
dy -dojące na drodze do podjęcia rokowań 
chińsko japońskich.

RZĄD NANKIŃSKI POROZl MIEWA SIĘ 
Z KANTOŃSKIM

Londyn 21 października, Do Szanghaju 
■przyjechała dziś delegacja rzo.du kantouskiego 
nti konferencję pokojową z przedstawicielami 
rządu liunUiiskiego. Delegację rządu kantoń- 
ćkiegyi. składającą się z 150 osób, ludność 
Szanghaju w hala "irziwyklo uroczyście, 'z mu­
zyką i sztandaram i narocl-owemi.

Ruch antyjapoński może zaostrzyć 
zatarg.

Tokio, 21. 10. (PAT) Tutejsze koła urzę­
dowe zostały poinformowane, że Czang Kaj- 
Czck w 1 stąpił z projektem , aby Francja i At . 
Brytania w> słały swoje oddziały wojskowe 
z Tsien-Czinu do Szan-łlaj-Kwanu celem unie 
możliwienia stare chińsko-japońskieh. Kores­
pondent Reutera cłowdaduje się natomiast, że 
dowódcę oddziałów chińskich, i japonsk-Hi 
w okolicy śzan-Tłaj-Kwanu porozumieli sio 
w tym sensie, że oddziały chińskie m ają być 
wycofane na północ od liuji kole.iow ej, zaś 
oddziały japońskie na południe od te j linji. 
Krążą pogłoski, że w icehrabia Islii, były m i­
nister spraw zagranicznych, przygotowuje 
deklarację, która ma być ogłoszona w dzien­
niku ,,Asnhi“. AV doklaiacji tej w icehrabia 
Ishi krytykować ma sposób, w jaki Liga Na­
rodów' po trak tow ała-zatarg  chińsko-japoński 
i zamierza podkreślić, że Japonja nie prag­
nie bynajm niej podważać, autorytetu Ligi, 
a chce przeciwnie, uczynić wszystko, co bę­
dzie możliwe, ula wzmocnienia togo autory­
tetu.- Otrzymane w. Tokio wiadomości dono­
szą o srwatłow inni wzroście akcji antyjapon- 
skiej w' Chinach. Akcja wywołuje żywe -za­
niepokojenie w' kołach urzędowych. T*anuje 
ohawa, nbv jakiś incydent, powodujący ko­
nieczność akcji IW ? japońskiej, nie dopro­
wadził do pogorszenia sytuacji.

Chiny nie przyjmą warunków Japon ii?
Londyn. 21. października. Z Nankinu do. 

noszą, że I  warunków rządu japońskiego wy­
wołało w kolach oficjalnych i wśród ludno­
ści wielkie oburzpnie. Kola oficjalne Oświad­
czają, że w arunki te są, nie do przyjęcia. — 
Władca Mandżurji m arszałek Czang-Hsue- 
L ia rg  oświadczył, ż.e Chiny żądają wycofania 
wojsk japońskich |  Chin w przeciągu dwóch 
tygodni i skłonne są  dc, rokowań dopiero po 
ewakuacji zajętych terenów.

ŹAKZĄP CIllNSKf AV MUKDENTK.
Londyn, 91 października. „Daily Telcgr.“ 

donosi, że Japończycy form alnie przekazali 
zarząd miasta Afukdenu Clij ń ozy kom, doda­
jąc jedynie władzom chińskim .lapońskieuo 
doradcę.

Paryż, 21. 10. (PAT) Stanowisko, zajęto 
przez Japonję. spotkało się z gorącem 11 zna­
ni em prasy dzisiejszej. Ton szlachetny k ra j — 
pisze „Ere Nouvełle“ — zdaje sobie n iew ąt­
pliwie spraw ę, że o wielkości narodu decy­
duje nietylko jego odwaga, lecz również i je ­
go wola pokojowa oraz pragnien ie  porożu 
mienia z innemi narodami.

W aranKt laponfi.
- a razie klucz -sytuacji w konflikcie chiń­

sko—jąpońsiki.m t-rzyaua w ręku Liga Narodów, 
w kiórcj imieniu próbuje pośredniczyć Rriamd 
wraz z sekretarzem jon oralnym sir Drujimon- 
dem. Piokowania zmieirzają do tego, by z jednej 
estrony hsienić Japonję do rry-olw iia woj«k z

Alandżurji poza rzekę Jaht do Korei, z dru­
giej z as, by Chiny zagwarantowały interesy 
Japonji w Mandżurji w myśl obowiązujących

J a k  daleko postąpiły układy, niewiadomo 
Musiały jednak  być jakieś pozytywne p n b y  
pogodzenia ©tron wiodących spór, skoro a jen 
cja Reutera. .podaJa pięć rzekomych warunków7 
Japonji, G-dyby Japonja Istotnie te  warunki 
przftibta.wila. to  ivydajc s :ę. że powinno dojść 
do porozumienia. Na ich podstawie bowiem 
można wszcząć rokowań a. N iektóre z nici) Chi­
ny prawdopodobnie odrzucą (.jak* wyrzeczenie 
się bojkotu tow arów  japońskich, zfwrot kosz­
tów' wyłożonych -przez Japonję na budowę w ła­
snych kolei w7 M andżurji i in.), przed staw ia na­
tom iast nowe, swoje własne (odszkodowanie 
za zniszczone przedmioty i tereny); nie mniej 
jest w ykluczonej shr b-bfg
jednak porozumienie chińsko— iapońsk'e na 
poflstawie tych warunków r :e jest wykluczone. 
O ez y w ń śe -,- pod warunkiem , że wojska, japoń­
skie będą wycpfaine pcza rzekę Jalu , i że Ja- 
ponija przestanie bnw-ić się w formowanie no­
wych rządów w  Mandżurii.

Na. razie kTiiic.z>ytnacjii jest w rękach lea­
derów T/gi Ne-redów Od ni-cli trt, od ich sp ra­
wności i roztropności zależy dalszy los kon­
fliktu. Nie wielki wpływ na wypadki- ma Ame­
ryka. .Tej delegat tlo  R ady  Ligi Narodów, r.hnć 
ma clmirakier ty lko  obserw atora, wywW a sam ą 
swoja obecnością, -wpływ, z którym  s :ę musi 
Bczwć przedew-fizystkipm Japonja. N aw et nie 
da się w7 te j chwili powiedzieć, czy wpływ jest- 
w iększy w tej spraw ie; L 'g l Narodów, czy feżf 
.Stanów Zjednoczonveh.

. Mniejsza, jednak o to. życzyć njafkrźc E nro- 
ple, żeby konflikt- na Dalekim AF?cb)d,z;:  bvł 
jak najprędzej zażegnany i by wrócił pokój. 
Przeciąganie sie go bowiem jest rów m el groźne 
dla pokoju, jalk stawały annatnie-

 o po------

Kortezy lichwallły surowe fory
7,a propagandę monarehistyczną.

Madryt 21 października. Kortr-zy przyjęły 
wczoraj znaczna większością głosów ustawę o 
ochronie republiki, iprzewidniacoj wysokie kairy 
do banicji włącznie aa nakłanianie do niepo­
słuszeństwa wobec władz naństwowycli, upra­
wiani© propagandy monarehistyeznej lub posłu­
giwanie się od znakami monarckistycznemi, za 
lichwę artykułami pierwsze! potrzeby, za wy­
woływanie strajku lub lokautu, bez uprzednie­
go zgłoszenia władzom itp. przestępstwa,

, Matiisclika był komunistą.
Budapeszt, 21 października. Do tutejszej 

policji zgłosił się dziś Ka-rol Ałatuselrką,. który 
w czasach kont-rrowolncyj-nych był oficerem i 
swego czasu staw ał -przed sądem wojennym, 
został jednak uwolniony. Dalsze docliodzcnia, 
-policyjne ustaliły, że informacje jakoby spraw­
ca zamachu pod Bi* Toabagy Sylwester Ma 
t.nschka był ofioeroni antyrewolu.cyj-nynn. iwd 
legają na pomieszaniu podobnych nazwisk 
Mnożą, sie natomiast, poszlaki, że Sylwester AJa 
tuschka podczas dyktatury komunistycznej na 
Węgrzech odegrał pewną rolę. Był on minno- 
wicie komunistycznym szpiclem politycznym i 
utrzymywał stosunki 7.  komisarzem wojny Va-
? ” •

K R W A W E  S T A R C IA  W  ESSEN.
Essen. (PVP). Podczas dc-moiastracji komu- 

.mistycznej w- F/ssan przyszło do starć między 
policją a  di-rnors.tra.ntami. Komuniści ostrzeli­
wali oddział, składający się ź S-miiii policjan­
tów. rania.c trzech ludzi. Policja aresztowała 
5 osób, zaś podczas obławy zatrzymano 213 
(i«óh j skonfiskowano stosy bibuły komuni­
stycznej.

  bot)-------
W'ars za w a 21. 10. (Tclef. wł.). W niedale­

kim ctzasie ma być wprowadzona na giełdo 
warszawską i doperzozona do oficjalnych no­
towań i%  preinjowa pożyczka dolaiiowa trze­
ciej emisji.

'Jrzecim  s&fer&s.i.e
poreffijj: fejkuwstfcim

s&mtajf.aks&kie »&sfki x a n r o -  
w 'ar&e cz&smSziem

Pudełko zawiera 6 porajj. Do nabycia w handlu 
delikatesów

a ft it fo n i#  M e z s r e ł ń e Ł ,  1 4 .v a .fo 0 n >

fsrazunuenie francusko - amerykańskie 
w sprawach walutowych.

W edług osiatuicb doniesień pism w ie­
deńskich zanosi się na porozumienie między 
Francją a Slanami Zjednoczonemu w7 spra­
wie utrzym ania stosunku kursu  dolara do 
franka i współdziałania głównych banków 
obu pausiw. W każdym razie wyki u ozonem 
jest, by m iała rozpocząć się jakaś w alna 
miedzy temi dwoma państwami, posiadają- 
cemi największe zapasy zioła. To też obawy 
co do kursu  dolara w niektórych krajach 
europejskich i przewidywania nowych wiel­
kich wstrząsów finansowych są nmuzasaćL 
111 one.

W iceprezydent Banku Francuskiego Fa» 
uier i Gnyef, oyrektor depart. w e franen- 
skie.n m inisterstw ie skarbu  odbyli szereg 
konfereucyj z -przedstawicie1 ami Nev-York 
F ederal Reserve Bank, F edera l R esen e- 
board i am erykańskiego m inistrstw a skarbu,- 
Tematem obrad było zatam owanie odpływu 
złota ze Sianów Zjednoczonych do Prancji,

Przedstawiciele Francji zażądali utrzym a, 
nia parytetu zlotowego dla dolara i obrony 
tego parytetu nietylko ilrogą podwyższenia 
dyskonta, ale również przez restrykcje k rę . 
<i y to w o. Amerykanie zgodzili się n a  te wa­
runki i domagali sie  ze swej strony od F ran­
cuzów niewycofywania reszty kredytów 
krótkoterminowych z banków am erykańskich. 
Kredyty 1e wynoszą jeszcze 300 miljonńw 
dolarów. Francuzi otrzymają dla tych kredy- 
tóiv dodatkową gwarancję Federal Reserve 
Banku.

Zawarta miedzy przedstaw icielam i obu 
państw7 umowa finansowa ma wejść w życie 
po wizycie Lavala w Stanacł Zjednoczonych.

Min, Piłsudski miał grypę,
Bukareszt, 21. 10. (PAT) Od .pon|ę<Ma!* 

ku  bawi w7 Bukareszcie m arszałek Piłsudski, 
który przybył tu po przeziębieniu przebvtem 
w' Carmen Silva. AV stanie zdrowia p. At ar. 
szalka nastąpiła poprawa. Dzień wczorajszy 
spędził p. Marszalek poza łóżkiem

NOWY POSEŁ SZWEDZKI.

Warszawa 21. 10. (Telef. wł.). W przysz­
łym miesiącu opuszcza stanowisko po Ma szwedz 
kiego w Polsce min Ankarsva-rd, który był 
■w Warszawńe .przez la t 11, Jego następcą bę­
dzie min. Hennigs.b . minister handlu, który 
w r. 1924 wchodził w skład izwedzkiej dele­
gacji do rokowań handlotwych z Polską. P. 
Hennigs był później posłem w Aust-rji. na Wę­
grzech i w Szwajca-rji, a  od raku 1928 pełnił 
funkcjo dyrektora, mini&torlalrego w szwedz­
kim urzędzie spraw zagranicznych.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa 21. 10. (Telcf. wł.). Na dzisiej­

szej giełdzie walutewo-dewizowej zapotrzebowa 
nie było male. Zapotrzebowanie na gctów-kę 
było minimalne. Dolarem gotówkowypj oora- 
cano jk> 8.86 zł, Wypłata felegi sficzna na No­
wy Jork 8.921 zł. Bank Polski w dalszym cią­
gu 110 zł.

z a k o ń c z o n y  s t r a j k .
Sosnowdcc, 21. 10. (PAT) Strajk robotyi- 

kńw w7 fabryce Fitzner e t G am per w Dąbro­
wie Górniczej, trwający oo tygodnia, został 
zakończony. To całodziennych rokowaniach 
miedzy robotnikam i a  dyrekcją doszło do 
porozumienia, na podstawie ktorego zarobkł 
akordow e zmniejszono od 4—5 proc. W ca­
łości przywrócono roootnikom deputaty wę­
glowe. Dziś rano robotnicy przystąpili do 
pracy.

 000----------

Warszawa 21. 10. (Tclef. wł.). Koło Henry, 
kowa pod Warszawą wywróci! się autobus. —. 
Dziewięć osób ińężko rannych.

EKSPORT DRZEWA MALEJE.
EksjKirt drzewa i -wyrobów z dmewa z PoV 

sbi w-yuosil we wrześniu 165.222 tr a n , -warto*, 
śc’ 18.978.000 zł., gdy w7 sierpniu r  prsedt. 
stawiał wartość 19.569.000 zl. W ciągu .piorw- 

&/.ych t-rzcch kwartałów b. r. wywieziono dra. 
w-na i wyrobów za przeszło 163 nńij. zł., gdv 
w odjpor iednim olcresie -r. 1930 za 240 niilj. 
zł.
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„ C - , r ,  3 0 3
— Guz-ik zestrzelą Ozy nie m ożm y 

fcę wzbić wyżej?
—  Zapom ina p an  o sam olotach, —  w trą  

cii chm urnie A llanson. U siadł na tychm iast i 
n a  poczekaniu  zredagow ał nową. depeszę. 
Odpowiem im, że nie m ogę zmienić p rog ra­
m u podróży  bez zgody  m ojego szefa, że m u­
szę się skom unikow ać z Londynem .

— Osobiście, —  podpow iedział skw apli­
w ie R afał

—  N ieste ty , tylko przez radjo.
Ju ż  w pó ł godziny  nadeszła now a „no ta  

dyp lom atyczna". Bolszewicy zgadzali się na 
rozm ow ę z Londynem , ale zadali, aby  stero- 
w iec przerw ał lo t k n  polskiej g ran icy  i cze­
k a ł  w  po-wietrzu na rozstrzygnięcie.

—  A cha. chcą zyskać na  czasie! Przez 
ten czas w yślą z M oskwy sam olo ty  i odetną 
nam  odw rót. Zm ykajm y, to m oja rad a , —  
w olał K rólik.

—  P an  je s t optym istą, m iody człowie­
k u , —  kom endan t A llanson w yglądał n a  
zniecierpliw ionego- —  Sam oloty m ogą w y­
s łać  równic dobrze z M ińska. Pozatem  pra 
gnę p anu  przypom nieć, że w stęp  do kab iny  
kom endan ta  je s t w zbroniony pasażerom  .. 
Sądzę, że p an  zrozum iał.

R afa ł zrozum iał nie ty lko  to. Obok 
"dwóch m łodszych oficerów  sterow ca ślęczą- ■ 
io  n ad  m apą, i jeden  z nich  orzekł, że od g ra  1 
n lcy  P olsk i dzieli balon godzina lo tu . M a m a : 
godzina! I  w  tak ie j chw ili ich życic z n o w u - 
m a  zaw isnąć n a  w łosku? Któż ręczy , c zy i

A llanson nie zawróci do M oskwy? Ozy dla 
ocalen ia trzech  osób zect co narazić  n a  za­
g ład ę  kosztow ny balon, i życie k ilkunastu  
członków  zalog., nie m ówiąc już o pasaże­
rach?

—  P la jta , —  m rukną1 m ały  detektyw-: 
że zaś w obliczu Śmierci m iew ai najdziksze 
pom ysły , (zdecydował się w  ciągu  trzech  
sekuud urządzić tu ta j „zam ach s tan u " . Ręce 
do góry! —  w rzasnął nagle. W  jednej rę ­
ce trzym ał rew olw er, w  drugiej m ały  przed­
m iot m etalow y, podobny do kurzego ja ja . — 
K om endancie A llanson, trzym am  tu  g ran a t 
ręczny  z gazem  „303". Sir Jam es może p a ­
n a  poinform ow ać, ja k  piorunująco działa ta

m ikstura... W yżej rękę, poruczniku, albo 
strzelę w  łeb! —  upom niał jednego z osłu­
piałych oficerów. —  Teraz, uw agu. W yśle­
cie do M oskwy depeszę, że tam  zaw rócić nie 
możemy, z pow odu przeciw nych wiatrów-. 
Zam ierzam y w ylądow ać pod W itebskiem  i 
tam  niech p rzygotu ją , co potrzeba. Ko, pro- 
szę pisać, do p ioruna, albo puszczam  gaz! 
Rożka z d la  pierw szego m echanika brzm i:' 
wciąż w górę, w ciąż naprzód całym  gazem.

—  Stój, pan,... na Boga! —  w rzasnął sir 
Jam es, w idząc, że m ały  zam achowiec odsu­
w a palcem  sz ty ft g ranatu ... —  K om endan­
cie, zgódź się pan, błagam . On gotów na 
w szystko!

—  J a  także! —  w arknął A lanson, pic 
niąc się w  bezsilnym gniewie.

—  Proszę b£ rdzo. Zobaczym y, kto lepiej 
na tem w yjdzie.

—  Jeg o  p lan  m iałby szanse powodzenia., 
kom endancie, —  w trącił znów sir Jam es, 
w skazu jąc na w ypukłe okienko, poza k tó - 
rem k łęb iły  się chm ury.

•— Liczę do trzech, yoczem rozpoczynam 
kroki wojenne, — oznajmił Rafał. — Raz!... 
-—1.. Odwiódł hezp:3C7.nik rewolweru bardzo 
ostentacyjnie. — Dwa!

—  D obrze, —  w yksztusił b lady , ja k  trup  
kom endan t „R. 104". —  Spróbuję um knąć 
bolszewikom , ale tak , czy owak, pan  mi za­
p łaci za te rro r i... —

—  Milczeć i słuchać! —  braw urow ał zwy 
cięzca. —  D epesza już zredagow ana? Czy 
m am  zam ianow ać ,uncg'o kom endanta  na  
czas mojej tu  obecności? Tan dopilnuje oso­
biście rad io te leg rafisty . C zy się już. wznosi­
m y w gńrę, do k ro ćse t ty sięcy  .granatów  sta- 
lingradzkich?

R afał czul się doskonale w roli zwycięz- 
kiego d y k ta to ra . R żał ze śm iechu, gdy  w  20 
m inut później nadeszła odpowiedź z Mo­
skw y, że w  W itebsku  będzie w szystko przy­
gotow ane n a  przyjęcie sterow ca. Zrzedła mu 
mina po nadejściu drugiej depeszy, zredago­
w anej w tonie niezw ykle ostrym  i zadającej 
natychm iastow ego obniżenia lotu.

—  Nie odpow iadać! To podstęp. Ctscą 
pelengiem  ustalić , gdzie się w  te j drw ili znaj 
dujem y.

Komendant. A llanson chw iał głow ą ze 
zdziwienia.

—  On m a rację. — m rukną! do drugie­
go oficera. —  N iegłupi facet.

Chciał trochę p ro testow ać. gdv  w jakiś 
czas po tem  R afa ł -polecił zam knąć w szyst­
k ie  m otory, a le  w końcu ustąpił. B alon pe- 
suw ał się znacznie wolniej, popychany ty l- 
fc sprzyjającym  w iatrem , lecz zato żaden 
łosko t nie zd radzał jego k ry jów ki w  chmu­
rach. Zato oni posłyszeli dw ukrotnie w arczę 
n ie potężnych silników . J a k  było do prze-

widzonia, sam oloty  bolszew ickie szukały  
,,perfidnych" A nglików  w  przestw c :zach.

Dopiero kolo godziny dwunastej n południe 
zdecydował się Rafał puścić motory w ruch na 
powrót, ale polecił narazić utrzymywać balon 
na tej samej wysokości. K:edy mu zameldowa­
no, że sterowiec minął Koc ogródek, udał się 
osobiście do kabiny radiotelegrafu i kropnął 
sobie sążnistą de.peezę do Moskwy, czyniąc bol­
szewikom propozycję tak ni ńłwumaczne, te  
biedny telegrafista zaczął protestować.

— W życiu takiej depeszy nie nadawałem, 
— tłumaczył się.

— Możliwe, bo ja  także. Obaj więc zadebiu­
tujmy, — odparł Rafał i nie wyszedi stamtąd, 
dopóki ostatnie słowo niezwykłej depeszv nie 
po żeglował o w przestrzeń na falach eteru. Po' 
tem wrócił do kabiny komendanta i oddał mu 
swój rewolwer. — Dyktator idzie na emerytu­
rę, Komendancie.

— Aresztuję pana!
— Z przyjemnością. To zwykłj enilog 

wszystkich, dyktatorów. iWolę zresztą angiel­
skie więzienie, niż Łubiankę

— Pidcock, odprowadzicie tegic pana do jo­
go kabiny i tam go zamuniecie, zrozumiano?

— Za pozwoleniem
Sir James zgodził się cuetnie podzielić los 

więźnia, któremu zresztą tylko ptasiego mleka 
brało szczęścia. Raz po raz ktoś zagląaał do 
kabiny przez okienko, by uścisnąć dłoń „spec- 
sjonowanego" dyktatora.

— Największą sztuczką w karjerze, jest., pou 
dać się do dymisji w właściwym mounncie, — 
dowodził Rafał; — wtedy nawet satrapę ludzie 
kochają, za to. że wreszcie poszedł do wezyst 
kich djabłów. Nie uważa pan, sir?

{Dalszy ciąg na#*ąpi-.
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Założona w r. 1900 —  Odznaczona złotym medalom na wystawia w r. 1907

P R A C O W N IA  
WYROBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WRIC7YCH

pod firmą

Ź .E N R Y K  S Z T C - R C
w Krakowi*, przy uPcy Floriański*! L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyoorów kościelnych * metali aalachetnych 
brosza a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, irzyle, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wezoOric przybory kościelne wi «*g przepisów kościelnych .ak również 
w ielk ie  'zybow w zaares p n m y słu  metalowego wchodzące. Wykonuje wszelka zamćwieńia 
-—fue każdego wzoru i rysnnkn. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, "dnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ognia.
W yKoniJe p B w I o r z o n #  zlesnnia szybko ! so l!t*nlo po conssh konkuronBysiiych.

aOSOBOSOBDOCl

iea© ««

W s z e l k i e  artykuły wchodzące w skład handlu 
korzenno-spożyw czego — win wódek j delikatesów  
oraz o w oców k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e e a  no  p rz y ś lą p n y c it c e n a c h

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjaóska L. 49.

Codziennie świeże m asło  dworskie i deserowe.

to-n o
9»
©$

«
0
a

00

Miód!
swieły lipeowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją r własne, 
a największej w państwie 
pasieki rysyła za pobra­
niem pocztowem 5 kg. 
1 6 -  zł. — 10 kg. 30 zł. 

20 kg. 6 5 --  zł.
Eogonlusz B i l i ń s k i  

w Z b a r a ż e .

a Święto Chrystusa Ma!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

poleca:
Cobausz 0. T. J., Jezus Chrystm* Król świata opr.......................zł. 3*—

Ersmut, Chrystus Król. Program wieczornicy . . . . . . .  ,  2’40

Ljtostfańska H.. Święto Chrystusa K ró la .......................................  —'25

Staleh Wł. X., Król w cierniowej koronie. Kazania i szkice
o Chrystusie Królu z dodaniem encykliki i jej objaśnień ,  5-—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowo odwrotna, po doli- 
ozsnlu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowa], -  katalogi 
na Zadanie bezpłatnie.

ZDOLNE
i wykwalifikowane korę- 
letytorld, specjalistki do 

różnych przedmiotów, wy­
chowawczynie. pracowni­
ce biurowe 1. Ł d. poleca 
P o ls k ie  Stowsrzyszenie 
Studendek U. J. .Jedność* 
e Krak-wte Plac Jabło- 

I nowskich L. 8 parter tei. 
j 1 6 7 -3 3 . P06

i s a A u p y a a c f i  i o t w a t u .  
p o w o ł y w a ć  s i c

ł ? n  , „ @ ł o s  Jtmaodm'

gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze
poleea

K raków, F lorjaóska 40

Mereźkowanie
eospodyni inteligentna 

zna dobrze gospo­
darstwo wiejskie i domo­

we szycie, posiada 4-letnie 
świadectwo i dobre refe­
rencje przyjmie posadę dziurkowanie, haftowa 

lepszym domn lub u .. ‘ nie, endlowanie wykonuje 
probostwie. Zgłoszenia do ! najlepiej najtaniej „EDA" 
Kedakcil .Głos Narodu* Fabryka bielizny, Kraków 

..45*. Szewska 4. 48s

Już tylko tygodu e
d z ie lą  n a s  od  term in u  

c ią g n ien ia

W ie lk ie j L o te r  i n a

lik liiiiietz r  •

Najśw. Serca Pana Jezusa 
w  Poznaniu,

któr i, jak wiadomo, odbędzie się

10 g ru d n ia  b . r.
: Kto zatem ie zdążył jeszcze zakupić los 
3 zlotowy - ‘em samem nie przyczynił się 
leszeze do wykończenia wielkiego dzieła — 
niech spii »zy do najbliższej kolektury, 
.lipo  w y ś le  w p rost 3,— z ło te  
p rzel :azem p rzez  n . K. O. k on to  
nr. 213 964 do Komitetn Budowy 
’o » . u  Wdzięczności w Poznaniu, Aleje 

Mai.inLj skiego 21 Dł p. (Wydział lo- 
ł»moy) ■ otrzym a lo s  odw rotna  

p o cz tą .
Zapewni sobie w ten sposob szanse wy­
grani. poważnych i ii -ód i spełni obo­

wiązek kr tolidri i narodowy.

W g w ira l®  K ilim ó w
Ireny Gutwińskiej 119

Absohrcntki państw, szkoły przem. ort.

Kraków, u!. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obrrnych wzorów, z? gotówkę lub ns raty.

W1TOAI1
o ra z

oszklenia artystyczne
w y k o n  j j s  n a j e m n i e !

R s s R Y n i e w i c z

KRAKÓW,
u l lc i  J u liu sz a  L e a  5.

flnnanrhi sihoinc suHiennl, płaszczu >»■
przyjmuje z własnycb i powierzonych materjałów

PWjICOWWI SUKIEN DAttSKiCr
STANISŁAWY SZOSTEK

Teł. 165-05. — Warszawska l. parter.

dęta I smyczkowe oraz części 
zapasowa oo tychże. —  Stara 
instrnmenta naprawia, zastraja 
kupuje lab wymienia na nuwt.

NIKIEL
K r a k ó w , u l .  Szew ska zl
-szalkle Dorady przy układaniu ikin- 
pletowaniu u paliw arkisifrtlnyth udziela 

c e z p ła tn le .

A K T U A L N E f ! !

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
poleca:

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
Cena zł. 3*20

Z taką książką, jak . K o ś c i ó ł  p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewi sza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątp' Tośei, które nas i drugieb trapią, — gotowe odpowiedzi na modni, zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
Ł iw, mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę .eligijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotAw ycł, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje ni uwagę wszystkich kaznodziejów chociażD; tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w spfłeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó' 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Kopiera.

K s. A . S o b czyń sn ijj
Przegląd Eomiletgezng 193C Nr. 1.

Wysyłki na zamówienia zamiejscowe odwrotna do doliczenie rzeczywistych ko ztów 
opiaty pocztowej.

W y d a w c a  za ..G łos N a ro d u "  S k ę  z Pgr, odpow  Ł H o le k s a ,  R e d a k to r  odpow iedz, D e Józef F a ic h a ło w s k i,  D ru k a rn ia  ,,G ło su  N a ro d u "  p od  zar? R - l e r k ą


